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Magistratowi nie wol- 
no przyjmować 


nowych urzędników 
o Łódź, 21 kwietnia. 

Jak wiadomo, władze nadzorcze 
rozpatrują obecnie szczegółowo budżet 
m. Łodzi, uchwalony przez radę miej- 
ską. W związku z tem w dniu wczoraj- 
szym z polecenia władz przeprowadzo- 
na została lustracja składu administra- 
cyjnego magistratu. 

Naczelnik Kozłowski. który przepro 
wadzał! lustrację z ramienia wojewódz 
twa: zabronił przyjmowania nowych 
urzędników do magistratu. 


| LA me 95 o 5 n r m u 

„Upiór z Düsseldorfu” nie boi się Śmierci 

Ojciec krwawego mordercy nie wiedział o zbro- 
dniczych czynach syna.—Litość Kiirtena 

nad młodą dziewczyną 


DUESSELDORF, 21 kwietnia. 
(Telegram własny) 
Przesłuchanie świadków w procesie 
Uplora z Duesseldoriu trwało w dal- 
szym ciągu przez cały poniedziałek. 
Duże zainteresowanie  svzbudziły 
zeznania radcy dr. Koppa, który odbył 
z Kiirtenem rozmowę bezpośrednio po 
aresztowaniu. Zbrodniarz oświadczył 
mu wówczas: 
— Po co są potrzebni ci wszyscy 
rzeczoznawcy. Działałem poi wpły- 
wem nieprzymuszonej woli. Zobaczy 


że 
PODCZAS 
NA MNIE 


i prosi przewodniczącego, by ue prze- 
słuchiwał następnych świadków, gdyż 
nie wniosą oni do rozprawy nic nowe- 


Przewodniczący „nie zastosował się 
jednak do prośby zbrodniarza. ` 


Następnie zeznawała pewna olesia | 


sta, która znała Kiirtena jako 16-letnie- 


- |dział, Nie chciał on wydawać 
IE swym synu i twierdził tylko: Ż 
_"|ŻONA UKRYWAŁA PRZ 


zy swć zeznania, Upiór z | 
Idoriu podnosi się ze swej ławy. 


Pewnego dnia nadesłał on « pewnej! ZBRODNIARZ W 
kobiecie list, w którym wyrysował. czer SUMIE 


ALODOREI NA 


, 


wonym ołówkiem serce przekłute szty- |to też nie mógł go nigdy karać, 


letem. Na drzwiach innej jakiejś kobie- 


ty napisał kredą następujące słowa: 
„ZA 24 GODZINY o PETAS TRU- 


Kiirten w tym czasie uczęszczał sta- 


jące słynnych zbrodniarzy. =. 


Duże zainteresowanie pubilczności dzi 
nania ojca oskar 


wzbudziły również zez 
żonego. Starzec ten był 


ednak ba 
bardzo krótko i nie wiele Są 


. Zeznania 
skompromitowały dość poważnie po 
cję duesseldorfską. Panna Herstrasów- 
na poznała się również z Kiirtenem, 
który ją zaprowadził nad rzeczkę Diis- 


le do panoptikum; śledząc z załntereso-|sel. Tam rzucił się nagle na nią. chcąc 
waniem figrury woskowe, przedstawia- |ją utopić. Dzie 


Gdy następnie doniosła polici o napa- 


dniarza: 


AS recz irg J 


świadka stem ogg” 


wczyńie udało się zbiec. 


e, i podała szczegółowy rysopis zbro 
władze nie uwierzyły jej ze- 
my |znaniom i nawet postawiły ją w Stan 
owie oskarżenia za wprowadzenie w błąd 
nii 0 | policit śledczej. | 

JA Dopiero w toku śledztwa sądowego 
NIM wio ‘na jaw. że Herstrasówna mó- 
„MIAŁ wita prawde. Zresztą i zbrodniarz: ją 


poznał | przyznał się, że dokonał na 


ą napadu. 
Późnym wieczorem zeznawała jesz 
cze jedna ofiara upiora z Düsseldorfu 
Marja Butlisówna. Kiirten zaprowadził 
ją w pole za miasto i rzucił się na nią z 
nożem. Dziewczyna padła na kolana i 
poczęła się żariiwie modlić. Zbrodniarz 
przez parę chwil wahał się z decyzją. 
wreszcie schował nóż i sam wskazał 
dziewczynie drogę do miasta. 

Był to jedyny wypadek, gdy upiór z 
Düsseldorfu zlitował Się nad swą 
ofiarą. 

czoraj postępowanie dowodowe 
zostało całkowicie zakończone. Dziś 
zostana przesłuchanł eksperci, poczem 
nastąpią przemówienia stron. 


; è 
pies 


Przedstawicielstwo firmy łódzkiej 


ofiarował kombinafor warszawski dwum naiwnym warszawiakom 


Warszawa, 21 kwietnia. 
Przez dłuższy czas agentem na War- 


go chłopca. Zaczepiał on wówczas kil-|szawę jednej z firm łódzkich był Jan 


kakrotnie matkę świadka i 


einrich (Marszałkowska 31j. Przed pół 


WYSYŁAŁ DO SZEREGU KOBIET|rokiem wskutek ujawnionych nadużyć 


LISTY Z POGRÓŻKAMI. 


został on zwolniony. Naduży:ia sięga- 


Dpryszek rzuca krucyfiks prokuratora 


WARSZAWA ,21 kwietnia. 

W dniu wczorajszym warszawski 
sąd okręgowy był terenem niesłychane 
go zajścia. Na wokandzie znaidowała 
się sprawa dwuch opryszków Henryka 
Połotczaka i Stanisława Marona, oskar 
żonych o napady rabunkowe dokońywa 
ne na odludnych uliczkach przedmieścia 
Warszawy Czerniakowa. Po zamknię- 
ciu przewodu, sąd ogłosił wyrok, mocą 
którego Maron został skazany na 3 lata 
więziena. Gdy przewodnczący 


odczytywać motywy wyroku, Maron 


zerwał się z ławy oskarżonych, szybko 


przesadził poręcz i znalazł się przed sto 
łem sędziowskim. Nim zdołano go 0- 
bezwładnić, porwał krucyfiks stojący 
przed przewodniczącym i rzucił nim w 
prokuratora. Oskarżyciel publiczny na 
szczęście w ostatniej chwili zdążył od- 
skoczyć w bok, dzięki czemu uniknął 
ciosu. Krucyfiks upadł na złemię. Poli- 


wadzili go ze sali sądowej. Maron bę- 
dzie obecnie miał drugą sprawę. 


Gabinet firamcuiskci 


$ ń Re 
blika iszpońsisiej. 


debalowal na 

. swego do repu 
Paryż, 21 kwietnia. 
(Telegram własny). 

Wczoraj odbyło sję posiedzenie rady 
ministrów pod przewodnictwem prezy- 
denta republiki, Do posiedzenia tego ko 
łą polityczne przywiązują wieiką wagę. 
Komunikat urzędowy głosi że minister 
spraw zagranicznych Briand złożył spra 
wozdanie z przeprowadzonych KOWAR 


morskich, a minister marynarki przed-. 


stawił szczegóły konstrukcji 
okrętów wojennych. 
Pozatem minister 


nowych 


wojny ‘złożył ra- 


cjanci obezwładnili opryszka I wypro-|Port.o stanie prac w celu rabezpiecze- 
EEEIEI TIRE TŁA RECO NACE Y ORCO TAT IE TE AE E E AI EEEE TRABE 


Masowe zatrucie robotnic 


w warszawskiej fabryce wyrobów gumowych 


Warszawa, 21 kwietnia. 
Przy ul. Gocławskiej w fabryce wy- 
robów gumowych, warszawsko-ryskiej 


spółki akcyjnej „Rygawar' w cząsie pra 


cy zasłabły nagle 22 robotnice. Wezwa- 
ny lekarz pogotowia stwierdził zatrucie 
jakimś gazem, prawdopodobnie gazem 
benzynowym. 


-—— > 


‘Pó udzieleniu pomocy, przewieziono 
2 ciężej zatrute do szpitala, a resztę do 
domów. 


cząsami robotnice zamykają z powódu 
zimna. Tak też było i w tym wypadku. 
Nagromadzone 
sowe zatrucie. 


Dyrekcją fabryki wyjaśniła, że w 
fabryce znajdują się wentylatory, kióte 


sazy spowodowały ma- | rzymał król v 
"9-1 śróżkami, istnieją więc uzasadnione oba 


ły sumy 24.000 zł. Nie wiedział o tem 
Aleksander Burman (Czerniakowska nr. 
184). Jemu to zaproponcewał Heinrich 
— już po zwolnienju — wspólną repre- 
zentację, przyczem, jako udział, Bur- 
man miał wnieść 6.500 zł. 

Omówiono wszystkie szczegóły. po- 
czem po zaakceptowaniyę przez centralę 
łódzką, Burman zobowiązał się wpłacić 
natychmiast pieniądze. 

Po upływie trzech tygodnj Heinrich 
przybył do swego wspólnika, przedsta- 
wieiąc sfałszowany list z Łodzi, akcep- 
tujący propozycje Burmątia 
TESTED 


nia granic francuskich. Wreszcje przy- 
jęto uchwałę, iż wystawa kolonjalna ma 
być otwarta 6 maja. Koła polityczne 
przypuszczają jednak, że na radzie mi- 
nistrów toczyły się właściwie debaty 
nad sytuacją, wytworzoną w związku z 
prokląamowanjem republiki w Hiszpanii. 
Rząd francuski obawia się, komplikacji 
z powodu antyfrancuskiego kierunku 
pewnego odłąmu republikanów hiszpań 
skich. 

rer 


Burman natychmiast wpłacił żądaną 
sumę. 


dzwonił do Burmana, rzekomo z Łodzi, 
w rzeczywistości zaś z automatu elefo- 
nicznego w Warszawie. Podawał różne 
propozycje, przyczem wszystkie intere- 
sa miały być załatwione dopiero za kil- 
ka miesjęcy. 

Pewnego wieczory Heinrich przybył 
do Burmana na kolącję. W mieszkaniu 
„wspólnika znajdował się również 0j- 
ciec Burmana, b. dyrektor teatrów mie; 
skich z czasów rosyjskich. Starał się 


on o emeryturę j Heinrich obiecał, że 


załatwi tę sprawę. Jax twierdził, miał 
wiele znajomości, a na „koszta” pobrał 


„ (4000 zł. 


Po pewnym czasie, Burmanowie, 0j- 


j ciec i syn, spostrzegli, że wpadli w ręce 


oszustów. 

` Łódzkie interesa przeciągały się. w 
nieskończoność, a 0 emeryturze dla 
Burmana - seniora nie było nic słychać. 
Dopiero gdy Burman zjawił się pewne- 
go dnia w Łodzi, cała prawda wyszła 
na jaw. 

W konsekwencji wniósł on zażalenie 
do urzędu śledczego. Hejnricha aresz- 
towano. Za kaucją 10.900 zł. będzie on 
wypuszczony do cząsu sprawy. 


Hiszpańska rodzina królewska 


opuszcza dziś Paryż 


' LONDYN, 21, kwietnia. 

a, (Telegram własny). | , 

Król hiszpański Alfons: XIII przyby- 
wa.dzjś wieczorem do Londynu. W cza- 
sie pobytu jego w Angli, będzie król 
źóny przez 50 detektywów. Zarzą- 
dzenie to zostało przedsięwzięte z tego 
powodu, iż w czasie pobytu Swego w 
Paryżu, otrzymał król wiele listów z po 


wy, że jakieś zbrodnicze jednostki do- 
konzją na króla zamachu. 

Rodzina królewską zamieszka na 
przeciąś najbliższych 6 miesięcy w Fon- 
tainebleau. W najwjększym hotelu miej- 
scowym zostały zarezerwowane wszyst - 
kie pokoje na pierwszem piętrze, jako 
apartamenta królewskie, Królową z 
dziećmi uda się do Fontainebleau już 
dzisiaj, król ząś po swym powrocie z 
Londynu, co nastąpi w dniu 28 kwietnia 


Jako agent firmy łódzkiej Heinrich 


| 
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21.IV EXTITNESS 


CO TO JEST MESMERYZ 


Historja nauki, która zignorowana była wiedzą oficjaln 
Mesmer, ojciec hypnotyzmu, telepatji i spirytyzmu, uważany 
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ą. — Franciszek Antoni 


był za szariatana 


Genjalny lekarz został „zrehabilitowany” pod Koniec życia 


W poczekalni wypełnionej publiczno 
ścią panuje zupełna cisza. Wysokie i 
wąskie okna zawieszone są ciężkiemi 
zasłonami. Półmrok i ciche dźwięki, do 
chodzące z za ścian stwarzają nastrój 
uroczysty. Pośrodku znajduje się mar- 
murowy basen. Wokół niego siedzą męż 
czyźni i kobiety,  zanurzywszy bose 
nogi w wodzie. Jedni wstają i odcho- 
dzą, dając miejsce innym, oczekującym 
z niecierpliwością swojej kolejki. Słu- 
dzy w białych tunikach pilnują, aby ża- 
den z pacjentów nie pozostawał w ba- 
senie dłużej, niż jest to wskazane. 

Po chwili z bocznych drzwi, zadra- 
powanych ciemną kotarą wychodzi wy 
soki smukły człowiek w fioletowym pła 
szczu. Porusza się powoli, godnie, jak 
kapłan. Wszyscy nisko schylają głowy 
w uroczystem powitaniu. W rękach 
trzyma krótką srebrną pałeczkę. lizie 
posuwając się wolno i dotykając każ- 
dego po kolei srebrną pałeczką. Z proś 
bą i fanatyczną wiarą zwracałą się 0- 
czy wszystkich ku wysokiemu starco- 
wł. Podniecenie na sali wzrasta z każ- 
dą chwila. Jedni modlitewnie wyciąga- 
ją ręce, inni padają na podłogę w kon- 
wulsyjrym dreszczu. Słychać płacz, 
śmiech, krzyki histeryczne — jakaś ma 
sowa psychoza. 

Wysoki człowiek w fioletowym pła 


broczynny kryzys“ przeminie I przystę 
puje do indywidualnego leczenia. A. kie 
dy po skończonym seansie ukazuje Się 
na ulicy, zapełnionej pojazdami wielkich 
panów, którzy u niego szukają zdrowia 
i pomocy, ludzie całują rąbek lego sza- 

Damy dworu, księżniczki krwi i hra 


Ely Blazaja go o chwilę uwagi. ET: 


Rzecz dzieje się w Paryżu, kilka lat 
= przed wielką rewolucją. Człowiek. w 
flofkowym płaszczu — to Franciszek 
Antoni Mesmer „duchowy ojciec mag- 
netyzmu leczniczego czyli tak zwane- 
go mesmeryzmu. Jemu i twórcy szko- 
ty psychoanalitycznej, Zygmuntowi Freu 
dowi, poświęcił Stefan Zweig swoją 
nowa książkę. Í 

Mesmer w interpretacji Zweiga — 
to najbardziej targiczna oflara historycz 
nej niesprawiedliwości. Historja osławi- 
ła go jako szarlatana I postawiła w jed 
nym rzędzie z takimi kuglarzami, któ- 
rzy świadomie oszukiwali 
jak hrabia Cagliostro, hrabia Saint-Ger- 
main i inni. Dopiero po Śmierci Mes- 
mera wziął go pod swoją opiekę Szo- 
penhauer, który pisał, że „mesmeryzm 
jest największem odkryciem 18 wieku, 
'mawet, jeśli rodzi on więcej tajeminc, 
niż ich rozwiązuje”. 

Mesmer przyszedł ze swoim odkry- 
ciem zbyt wcześnie. Na tem polega je- 
go tragedja. Był to właśnie wiek encyk 
lopedystów, t, 1. doprowadzonego do 
krawędzi materjalizmu, kledy wierzono 
tylko I wyłącznie w to. co można osląg 

. nać pięcioma zmysłami i kiedy wszyst- 
ko co nie dało się dowieść matema» 
tycznie wważanę było za mistykę I 
płód chorej wyobraźni. Gdyby Mesmer 
zjawił się o 100 lat później, kiedy u- 
mysł ludzki zdołał już przebić wąską 
skorupę pojęć o materialnym. widocz- 
nym i dostępnym świecie. byłby zrozu 
miany i oceniony właściwie, Może za- 
interesowałby swojemi teorjami tez 
wcześniejsze stulecie, na granicy wie- 
ków średnich i nowej epoki, kiedy me- 
dycyna była jeszcze w powijakach i 
kiedy ludzie lgnęli do wszystkiego, co 
było właśnie mistyczne, co było cu- 
dem. Stulecie życia Mesmera było su- 
che i wrogie. Ludziom, którzy wierzyli 
w cyrkiel, lancet i mikroskop dowo- 
dził. że w powietrzu istnieją niewidzial 
ne dla oka fale — prady, że od czło- 
wieka do człowieka Idą jakłeś flułdv... 

Jaka jest historia tego człowieka, 
który zostął wyśmiany przez 
świat © zszedł do grobu niezrozumiany. 

Franciszek Antoni 
świąt w roku 1734. na brzegu jeziora 
Bodeńskiego, w Konstanzy, Będąc sy- 


nem bardzo zamożnej rodziny, 
ku życia wyjechał do Wiednia. 


ludzkość, | 


Mesmer _uirzał | 


wstąpił na fizyczno - matematyczny fa- 
kultet, po ukończeniu którego przeszedł 
na wydział filozoficzny, a otrzymaw= 
szy dyplom doktora filozofii, rozpoczął 
regularną praktykę lekarską. Zostaw- 
szy lekarzem wyjechał do Salzburga, 


gdzie, po pewnym czasie zaprzyjaźnił tyczne. 
się z rodziną Mozarta. Mesmer był bari 


"której w owych czasach jeszcze ludzie częściowo nawet naukowa psychoanalł- 


nie mieli pojęcia, można akumulować, 
przenosić na odległość. Jego wiedeńskie 
mieszkanie stało się miejscem pielgrzy- 
mek. Mesmer urządził w niem basen z 
magnetyzowaną wodą, baterie magne- 


Chorzy wyobrażali sobie, że Mes- 


dzo muzykalny ì nierzadko wieczorami mer leczy ich siłą magnetyczną. kiedy 
grywał z genjalnym kompozytorem. któ w istocie, nłe zdając sobie z tego spra- 


iry wtedy dopiero zaczynał być sław- 
nym. 

W początkach 80-tych lat Mesmer 
przenosi się z powrotem do Wiednia i 
tam otwiera gabinet lekarski. Leczył, 
jak wszyscy lekarze. lecz w godzinach 
walnych od pracy poświęcał się przeróż- 
nym naukom i chciał, jak sam twierdził, 
podnieść medycynę na filozoficzne wy- 
żyny. Stopniowo doszędł do leczenia 
przy pomocy magnesu. Kładł mianowi= 
,cie pacjentowi podkówkę magnesu na 
chore miejsce i — naiwni twierdzili, że 
tym sposobem „choroba wychodzi ta- 
izewnatrz*. Wkrótce Mesmer zaczął u- 
iżywać dwuch magnesów w madziel 
„stworzenia „prądu“ czyli fluidu. Magne 
;tyzował wodę i kazał swolm chorym 
pić ja i kapać się w niej. maznetvzował 
odzież i łóżka chorych. Wierzył. że mą 


Louis Morel. wielki przemysłowiec 
nowojorski i potentat finansowy, w tych 
niach poraz drugi wziął ślub ze swą 
rozwiedzioną żoną Stellą. 
się w obecności kilku członków rodzi- 
ny. To: wydarzenie rodzinne zasługuje 
na uwagę z tego względu, iż proces roz 
„wodowy, wszczęty przez pięciu laty z 
uwagi na wielce sensacyjne tło 


|znetyzm, zarówno, jak elektryczność, ol 
szczu spokojnie czeka, dopóki ten „da- |: 


Ślub odbył' zdwojoną czujnością począł on obser- 


| 


przez|krótkim juź czasie wyszło na jaw, 


wy, Mesmer leczył sugestią. Dopiero 
później zrozumiał, że istotą rzeczy nie 
leży w kawałku metalu lecz w nim sa- 
mym, że ta jego, wielka siła wewnętrz 
na przy dotyku udzielała się chorym. Il 
ta właśnie siła tajemnicza, wychodząca 
z końców. ludzkich nerwów i stwarza- 
jąca tak zwane fluidy była podwaliną 
mesmeryzmu. Mesmer przez długie la- 
ta starał się rozwiązać zagadkę tej si- 
ty, fakiego iest ona pochodzenia. bos- 
kiego, czy ziemskiego. cielesnero czy 
duchowego. W rezultacie doszeuł do 
wniosku, że pomiędzy duszą Świata I 
duszą poszczezólnego człowieka. pomię 
dzy dałękiemi światami i naszą planetą 
istnieje wzajemne działanie. a atmosfe- 
ra, eter jest naładowany siła magnetycz 
ną, która wywiera olbrzymi wpływ za 
równo na płanety, jak i na człowieka. | 


Hypnotyzm, spirytyzm,  telepatja, 
Z 


WEP SDE TYT TW WPW a ROR KĘ TRONA REG EE 
'©zenił sie z.. własną żoną 


$apugc, Etóra zburzyła szczęście rodzinne 


„Coco* powtórzone dziesięciokrotnie. 
‘Od tego czasu do duszy Morela za- 
kradlo się straszne podejrzenie i ze. 


wawać swą żonę podczas wizyt tan" 
cerza, o S- | 
Przy pomocy detektywa  roztoczył 

on nad swą żoną ścisłą kontrolę. 
ź 


dłuższy czas trzymał w napięciu sfery |żona odwłedza swego byłego kochanka 


towarzyskie Nowego Jorku. 


W roku 1924 podczas pobytu w ied« |rzenla zdradzanego małżonka znalazły,” 
najbardziej wytwornych amery-|w ten 


nej z 


w jego prywatnem mieszkaniu. Podej- 


sposób swe całkowite uzasadnie 


kańskich miejscowości kuracyjnych Mo= nie. Stella nie przyznawała się do wi- 


rel poznał 
która była 
„przez pewną trupę rewłową. 


nej tancerki. Postanowił się z nią oże- 


tancerkę Stellę Francis, |ny. Mimo to Morel wytoczył proces ro- 
zaangażowana wówczas zwodowy. 


Kulminacyjnym momentem procesu, 


Morel począł starać się o rękę plek- lak to było do przewidzenia. było zez- 


nanie „Coco”, która na wniosek pełmo- 


nić, mimo, iż wiedział, że tancerka u- mocnika oskarżyciela została wezwana 


trzymuje bliższe stosunki 
swym partnerem Browningem, 
go zresztą nie czyniła najmnielszej ta- 
jemnicy. Zażądał on od swej narzeczo- 


aby zerwała ze 


przyrzeczenia, iż pozwoli mu 
wizyty w ich mieszkaniu, 
Jorku, 

Młoda niewiasta, na nieszczęście. 
siadała papuzę. 
ze sobą. „Coco“, 
papuga. była w sędziwym wieku. prze- 
kroczyła ona już 80 wiosen. Bvła to ie- 
dyna spuźcizna, 
po swym dziadku. Złota klatka 
„ustawiona w salonie, w którym 
„Morel podejmowała zwykle swych go- 


| ści. 

i Wśród małżonków 
„zwykła harmonia. której nie potrafiły 
nawet zakłócić częste wizyty Brow sin- 


|nej, swym. zliczoną ilość razy 

(dotychczasowym k oc ha nk i e m.jscen młedzy Robertem a Stellą, 
obiecując wzamian za dotrzymanie tego | w przeciwnym. razie nie mogłaby prze 
składać |cież zapamiętać owych słów, której 
w Nowym niezbicie stwierdzają winę pani Morel. | 


po|Browninga nie nasuwają również naj- 
którą również zabrała | mniejszych watpliwości, 
tak bowiem zwała się wlasciwego charakteru wzajemnych sto 


jaka Stella otrzymała czywiście, 
została Twierdził on, iż inkryminowane zdanie, 
pani które wyszło z dzioba ptasiego nie mo- 


ze w charakterze świadka. Adwokat twier 
z cze- jdził, iż zeznanie to jest najbardziej wy- 


mownem świadectwem winy wiarołom 
nej małżonki. Papuga musiała być nie- 
śwładkiem czułvch 
gdyż 


f 


Wizyty w kawalerskiem _ mieszkaniu 


i 
dotyczacych 


sunków pary byłych kochanków, 
Adwokat strony przectwnej był. o- 
zupełnie odmiennego zdania, 


że posiadać natmniejszej siły dowodo- 
wej, Nałprawdopodobniej papuga zapa- 


panowała nie- mietała te fatalne słowa jeszcze z cza- 


sów, gdy pani Stella nie bvła zameżną 
i utrzymywała stosunki z tancerzem. 


ga. gdyż Morel miał do swej żony nie Ponieważ „Coco“ posładała fenomenal- 
iną pamieć, nic niema w tem dziwneso. 
Sielanka t1 trwała d>ść długo. Pew iż obecnie sobie te słowa nrzynomnia- 


"ograniczone wprost zaufanie. 


nego razu jednak zdarzył sie zupełnie ła. Sędzia mimo to nie podzielił 


tych 


niespodziewary wypadek który nagle wywodów i wydał wvrok rozwodowy. 


zachwiał szczesciem rolzinnem. nant- | 
w donn państwa Me mo to nie zanomniał swei hvłel małżon- 
przebywał w ma- ki. której nie przestawał kochać. Fod- 


dącem dotychczas 
rel Przemysłowec 


Od chwili tej mineło 5 lat. Morel mi- 


tym saloniku swej ż”et, z zaintereso- Czas nrzypadkowesa spotkania w pew- 


waniem obseruuwac bapitue, która po- 


'sów Í słów ludzkich. 
Wtem nieszczęsny Morel 
„słowa. które podziałały na niegn, 


"grom z jasnego nieba. 


w 17 ro bercie* — zdanie to. które złośnem e- ni 
adzie .chem rozległo sie po sali, zostało przez.z panizt. 


nym kurorcie na Riwierze francuskiej, 


cały siadała niezwvkłv dar nastadowania zło nastaniło miedzv rimi noredzerie. które. 


została w rezultacie uwieńczone ponow ! 


usłyszał nym ślubem. 
jak ' 
„Całui mnie Ro» Nanczona zorzkilem doświadczeniem na- "$ 
Stefa zrezygnowała raz na zawszę 


„Coco“ zdechła wkrótce no procesie. 


, Tak się rzecz 


za — wszystko to pośrednio, czy też 
bezpośrednio bierze swój puczątek z 
mesmeryzmu. Ale — niema proroka we 
własnym kraju, ani też w swojej =po- 
ce. Mesmera nie zrozumiano, nie Oce- 


|niono. i omało nie obrzacono «amie- 


niami. jak cały szereg innych proro- 
kow. Próżno stukał do drzwi uniwersy- 
tetów, kolegjów medvczny.h.. len os- 
ławiony „szarłatan* o wiele głębiej wni 
knal w tajniki przyrody, niż jego suro- 


wi sędziowie, którzy o mm mówili z 
lekceważącym uśmieszkieni. 
Choroba — mówił Mesmer — nie 


jest niczem innem, jak naruszeniem 
harmonji naszego organizmu. każ- 
dym organizmie natomiast istnieje .„ba- 
teria obronna”, którą należy wzmacniać 
przez doprowadzania zzewnątrz dobro- 
czynnych sił — fluidów. | oto masy 
uważały Mesmera za proroka l cu- 
dotwórce, a oficjalna nauka ogłosiła go 
za szarlatana I walczyła z nim, nie za» 
trzymując się nawet przed  denuncfa- 
ciami, Złość i nienawiść uczonych i le- 
karzy ówczesnych doszła do punktu 
kulminacyjnego. kiedy Mesmer wrócił 
wzrok całkowicie oślepłej pianistce, 
Marji Teresie Paradise. 

„Komisja obyczajów“ zaczęła rzi- 
cać na niego najpotworniejsze oskarże- 
nła. Zaczęto go przesłuchiwać, Śledzić, 
zagrożono mu nawet gniewem królew- 
skim, koniiskatą majątku i innemi rep- 
resjami. Słowem — uprzykrzono nu 
życie do tego stopnia, że Mesmer, 
szczuty zę wszystkich stron, nie wy* 
trzymał | opuścił niegościnny kraj. w 
roku 1778 udał się do Szwajcarii, stam 
tąd zaś do Paryża. y 
. W.Patvżu rozpóczęła się ta sama 
historia od początku. Tak samo oficjal- 
nie nie uznano go. natómiast jego gabi- 
net lekarski byl poprostu oblegany 
przez tłumy. pełne dla niego zachwytu. 
Mesmeryzm stał się tak modnym we 
Francji, że nawet znaleźli się Imitato- 


— Kiedy jakaś nauka zaczyna być 
modna, grozi jej niebezpieczeństwo. 
iż przestanie być nauką— mówi Zweig. 

miała z mesmeryzmem 
spirytyzmem i telepatją. Ostatnio grozi 
to niebczpieczeństwo również psycho- 
analizie“, 

Wkrótce mesmeryzm przeniknał na 
dwór królewski. Markiz Lafayette stał 
się fanatycznym zwolennikiem Mesme- 
ra | wywalczył dla niego pensję rocz- 
ną w wysokości 30.000  lirów, której 
zresztą Mesmerązrzekł się. W roku 
1786 król Ludwik XVI nakazał Akademii 
Nauk zająć się specjalnie Mesmerem, 
wobec czego Akademia stworzyła w 
tym celu komisję, w skład której wcho- 
dzili tacy uczeni. jak Lavoisier, Benła- 
min Franklin. Gulllautin. Wielka rewo- 
lucja francuska przerwała prace komisfi 

Dom i klinika Mesmera zostałv zna- 
cjonalizowane. a on sam uciekł do 


'Szwajcarji i zamieszkał w głuchej ma- 


leńkiej miejscowości jednego z górski h 
kantonów. Mieszkańcy tego miasteczka 
nawet nie podejrzewali. że ten wysoki 
starzec niedawno jeszcze był sławny R 
wielki. Lat 15 przeżył on w zapomnie- 
niu i dopiero w roku 1812 Berlińska 
Akademia Nauk wvznaczyvła komisje dla 
badania uaukowych podstaw mesmeryz 
mu i ku wielkiemu zdziwieniu całej KO- 
misji dowiedziano się. żę sam Mesmer 
jeszcze żvie. Istotnie był już wtedv bar 
dzo stary i 5 marca 1814 roku zakoń- 


czył życie. 
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Jakość towaru zwieksza stale konsumucję. 
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Ji di miljon nowych papierosów dziennie wypalają znawcy tytoniu 


Palcie: 


W ubiegłym tygodniu w Warsza- 
wie odbył się zjazd nauczycieli szkół 


EGIPSKIE PRZEDNIE 


OBSTALUNKOWE 
SYRENA 
TATRY 


Brak mieie w kolat powednyń 


Zjazd nauczycieli wypowiedział się przeciwko rozsze- 
rzeniu programów szkolnych. — 723 tysiące 
„drugoróczniaków“ w szkołach powszechnych 


wykładowych ł rozszerzeniu progra- 


mów szkolnych. Nauczyciele twierdzą: 


powszechnych. Na zjeździe tym zosta-|że nawet obecny program  siedmiokla- 


ły obszernie omówione wszystkie bo- 
lączki naszego szkolnictwa. 
Nauczycielstwo polskie. jak wiado- 
mo. pracuje w bardzo nieodpowiednich 
warunkach. Odziedziczyliśmy po zabor 
cách ciasne, ponure i przeważnie wil- 
gotne budynki szkolne. W większych 
miastach w ciągu ostatnich lat zdoła- 
liśmy. już wybudować pewną ilość 


gmachów szkolnych: odpowiadających |723.000* uczniacih” 


w zupełności swemu przeznaczeniu, na 
tomiast w pomniejszych miasteczkach 
i osadach wiejskich nie widać jeszcze 
poprawy. 

W wielu wsłach lekcje odbywają się 
w chłopskich zagrodach, w izbach po- 
zbawionych pieców, szatni przedsion- 


ków it. d. | 


Nauczyciele, biorący udział w zjeź- 
dzie, twierdzili, że w okresie 


zimowym! 
w wielu wiejskich szkołach powszech- | 


sowej szkoły powszechnej jest zbyt 
trudny, szczególnie dla młodzieży wiej- 
skiejj W ostatnich latach cyfra t. zw. 


„drugoroczniaków”* dochodzi do 30 pro 


cent, przekraczając trzykrotnie 


zwykłą 
normę, i 


wówczas uzyska się wolne miefsca 


Priatel służących zawodowym Jodiejsm 


Jak wiadomo, we wszystkich nie- 
mal szkołach powszechnych odczuwa 
się dotkliwie brak wolnych miejsc. W 
wielu szkołach zorganizowano wykła- 
popołudniowe, a 
nawet i wieczorowe, by dać możność 
kształcenia słę wszystkim dzieciom. 


dy przedpołudniowe: 


podlegałacym obowiązkowi szkolnemu. 


ra! Gdyby więc istotnie udało się zmniej 

Trzeba uczynić program bardziej,szyć liczbę „drugoroczniaków*, odbi- 

przystępnym dowodzili nauczyciele, ałoby się to bardzo korzystnie na na- 
«po szych stosunkach szkolnych. 

powtarzających kurs.| ~ >` GT pulę AIEN 


Aresztowameo św po hkhradziežy 


Stefcia Walentynowska, służąca pań- 
stwa Werbach, zamieszkałych przy uli- 
cy Kilińskiego, wypoczywa!a przed bra 


nych stale panowała temperatura 4 do mą po całodzienne pracy. 


5 stopni powyżej zera, Czy w tych wa- 


W pewnej chwili zatrzymał się przy | chodzenia, złodziejaszek, Alfons Guba- 


w mieszkaniu p. Werbacha 
|wym. Korzystał on zawsze z pomocy 


służących, z któremi zawierał zqajo- 
mości. 


W wyniku przeprowadzonego do- 


runkach mogły się odbywać regularne | niej jakiś młody i przystojny mężczyz- ła, został aresztowany. 


zajęcia szkolne? 


A n 
Kuratorja szkolne starały się wpra- > 


1e Zdaje się, że panią poznałem na 


wdzie zaradzić złemu. ale niewiele mo-, zabawie w Helenowie — rzekł do dziew 


gły uczynić. Rozbudowa szkolnictwa | 


powszechnego jest obliczona na szereg 
lat, to też narazie nie można jesz 


czyny, uchyłając grzecznie kapelusza. 
— Do Helenowa chodziłam — odpar 


cze łą mu z uśmiechem panna Stefcia. — 


myśleć o radykalnej zmianie warun-|Tyje tam było zawsze chłopaxów, że 


ków pracy naszego nauczycielstwa. 
Jak wykazują statystyk. w woje- 
wództwie warszawskim zaledwie 


pana sobie nie przypominani. 
— A ja panią bardzo dobrze pamię- 


W i tam, bo pani jest taka słodka, jak cukic- 


813 miejscowościach szkoły powszech- | rek. 


ne mieszczą się we własnych budyn- 
kach: a w 2473 w wynajętych, przeważ 
nio nieodpowiadających swemu prze- 
znaczeniu. | 

W innych województwach sytuacja 
przedstawia się jeszcze gorzej. 

W woj. białostockiem tylko 369 miej 
scowości posiada własne bundynki 
szkolne, zaś 1691 osad ma nieodpowie- 
dnie, odnajęte od prywatnych właści- 
cieli budynki szkolne, 

Jak ustaliła ankieta, w całym kraju 
posiadamy zaledwie 20 do 25 proc. 
powiednich budynków szkolnych, na 
Kresach zaś jeszcze mniej. 

W bieżącym roku na cele budowla- 
ne przeznaczono tylko milion złotych to 
też przybędzie nam niewielka ilość no- 
wych budynków, 

Nauczyciele skarżyli się również na 
zjeździe na warunki mieszkaniowe. 


Dialog trwał dość długo. 


Młodzieniec ciągle prosił, by pozwo-| 


lila przyjść do kuchni. Panna Stefcia tłu 


Na sprawie sądowej nie przyznał się 
wprawdzie do winy, lecz sąd oparł się 
ina zeznaniach świadków i skazał go na 
rok i sześć miesięcy więzienia. 

UEESTEĆ 
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Brat zranił omyłkowo 
brata 


Poznań, 21 kwietnia, 

Z Pelpina donoszą o niezwykle tra- 
gicznym wypadku. Do tamtejszego Han- 
dlarza Orłowskiego przyjechał w od- 
wiedziny brat jego. Szukając wejścia 
do domu, krążył on koło zabudowań. — 
Domownicy słysząc szmery przypusz- 
czali, że mają tu do czynienia z włamy- 
waczem. Orłowski otworzył wówczas 
okno i strzelił na postrach. Kula ugodzi- 
ła stojącego tuż przy oknie w pierś. — 
Przybyli dwaj lekarze stwierdzili cięż 
ką ranę i nakazali przewiezienie ranne- 
go do szpitala. Orłowski tak przejał sję 
tym faktem, że dostał wstrzasu nerwo- 
wego i leży on umierający. 
G369ZOGGGEDUCOGODDOENOGOG000600 


krwawa bójica 


"Na placu przy zbiegu Alei i Unji Sręb 
rzyńskiej dokliwie pobito 47-letniego 


|Michała Obawę, dozorcę nocnego, za- 


mieszkałego na Polesiu Konstantynow- 
skiem. Napastników nie schwytano. 
Rannego opatrzyło pogotowie 


Przed domem przy ulicy Nowomiei- 
skiej 22 dostał się pod koła taksówki 
52-letni Abram Łukaszewski, robotnik 
(Nowo-Sikawska 5). Pogotowie udzieli- 
ło przejechanemu pomocy lekarskiej. 
Szoferowi policja spisała protokuł. 


c 


Nieście pomoc 
naibiedniejszyr 


Krwawe spotkanie młodych małżonkó! 


Pani H. zudala mežowi cios 
w Stowe buielka 


Której niedzieli p. Bronisław Hak- 
ke, zamieszkały przy ulicy Zielonej, 


| Traf chciał, że przed dotrem. w Któ- 
rym zamieszkiwała nieznana iej dóotych- 


maczyła mu, że chlebodawcy nie pozwa wstał wyjątkowo wcześnie i rzekł dojczas rywalka, natknęła się na małżon: 


lają jej przyjmować gośći, lecz w koń- 
cu zaprosiła go na następny dzień, na 
piątą po południu, oświadczając, że o tej 
porze jest zupełnie sama. 

Młodzieniec stawił się bardzo punk 
tualnie. Panna Stefcia była nim zachwy 
cona. Zachowywał się bowiem nadzwy 
czaj grzecznie, ciągle opowiadał o 
swych zarobkach i obiecywał, że każ- 
dej niedzieli będzie ją zabierał na za- 
miejskie wycieczki. 

Gdy dziewczyna przez przeciąg pa- 
ru minut była zajęta gospodarskiemi 
sprawami, młodzieniec ogląda? całe mie 


szkanie, 
O siódmej oddalił się. i 
Wkrótce przybyła pani Werbacho- 


swej małżonki: 

— Mam dziś do załatwienia kilka 
ważnych spraw. Wrócę pewno dość 
późno. 
© Pani Hakkowa pogodziła się z my- 
,ślą, że spędzi niedzielę zupełnie samot- 
inie. Była przecież pewna, że mężowi 
chodzi o jakiś grubszy zarobek. Ponle- 
waż małżonek był z natury bardzo -ma- 
łomówny i nie lubił opowiadać o 
swych planach, więc go nawet nie pyta 
ła. dokąd się udaje. 

Upłynęły trzy dni. 

Pan Hakke ciągle jeszcze załatwiał 
interesy i nie dawał żonie żadnych wie- 
Ści o sobie. 

Niewiasta, nie mogąc go nigdzie od- 


ka. 

4 a Co się z tobą dzieje? — zawołała 
oń. 

— Interesy — odparł lakonicznie. — 

Nie miałem nawet czasu powiedzieć ci, 

gdzie jestem. Za parę dni będę już chy- 

ba wolniejszy. 

— Jakie to interesy? — spytała nic- 
własta, nie zdradzając się jeszcze ze 
zdobytemi wiadomościami. 

— Ty się na tem nie zeasz. 

Pan Hakke wyciągnął z kieszeni 
pieć złotych, dał je żonie i chciał się z 
nią rozstać. è 

Niewiasta przyjęła pieniądze, następ 
mie zaś wyciągnęła z pod chustki hutel- 
kę ze spirytusem | grzmotnęła w głowę. 


szukać, zwróciła się wreszcie do policji, | Powstało zbiegowisko. Hakkem zajęło 


Najgorzej dzieje się tym. którzy pra-,wa. Stwierdziła wówczas brak rozmai- 
wyrażając przypuszczenie, że mąż jej się pogotowie, a jego ma'!żonką policja. 


cują na wsi. Gdy już otrzymują miesz- tych rzeczy, między innemi zegarka i 


kania, to nie odpowiadają one zupełnie srebrnej zastawy. 

warunkom zdrowotnym i higjenicz- i  Nieszczęsna Stefcia dopiero wów- 

Hym. czas zrozumiała z kim miała do czynie 
W szeregu referatów poruszano na nia i ze łzami w oczach opowiedziała o 

zjeździe sprawę obecnych programów niefortunnei znajomości. 

szkolnych, * +  Poszkodowani zwrócili sie do policji. 
Nauczycielstwo wypowiedziało. się Okazało się. że znaiomy panny Stef- 

przeciwko powiększeniu ilości godzin ci był znanym złodziejem mieszkanio- 


padł ofiarą wypadku. 

Policja wdrożyła dochodzenie i w 
rezultacie dońiosła pani Fakkowej, że 
może znaleźć małżonka w mieszkaniu 
niejakiej Józefy Wiktorczykówny. 

Hakkowa udała się pod wskazany 
adres. postanawiając zemścić się za 
zdradę. 


W rezultacie niewiasta stanęła przed 
sądem, oskarżona o pobicie. 
| Hakke twierdził na sprawie, że z 


panną Józefą łączyły go tytko stosunki 
handlowe. Czy jego słowa odpowiadały 
prawdzie — śledztwo nie ustalilo. 

Sad skazał młodą uiewiaste na dwa 
tygodnie aresztu. 


Lepszy rydz, niż... 


Dwaj bliiżniacy — Piotruś i Pawełek — 
otrzymują co tydzień od ojca po 50 groszy, któ 
re wrzucałą do skarbonki. Za te pieniądze ma- 
ją sobie kuplé nawzajem prezenty na urodziny. 

Pewnego dnła Piotruś wpada zapłakany do 
gabinetu ojca, 

— Co się stało?.. Czego wrzeszczysz? k. 

— Ta-tu-siu.. — beczy malec — Pawełek za 
każdym razem wrzuca swe 50 groszy do mo- 
jej skarbonki!... 

* 


Noc. Jakiś jegomość nachyła się nad chodni- 
klem. ledwo trzymając się na nogach. Przocho- 
dzący ulicą policjant. zwraca się doń: 

— Co pan tu robi?.. Czy nie może pan cze- 
gość znałeżć?... 

— Tak jest.. ppppannnie komisarzu... 
mmymogę znaleźć równowagi... 

* 

— Ten garniturek — zachwala sprzedawca 
— jest pierwszorzędny.. Spójrz pan na ten koł 
nierzyk, na to wykończenie, na te kieszenie, le- 
ży lak cacko.. i co za towar! Spójrz pan na 
ten towar}... A najgłówniejsza rzecz: cena!... 
Takiej ceny niema nigdzie!... Konkurencja może 
się na głowie postawić I nie wykombinuje ta- 
klej ceny... To jest poprostu zadarmo!... i 

— lle kosztuje ten garnitur?... 

— W tej chwilęczce.. Zajrzę tylko do cen- 
nika... 

* 


Dwaj przyjaciele spotykają się w cukierni. 

— Słuchaj jestem w okropnej sytuacił., Nie 
mam ani grosza i nie wiem skąd wziąć pie- 
niądze... 

-— UL. dzięki Bogu... myślałem, że chcesz 
wziąć ode. mnie... 


nie. 


Lekarz opukuje Piłalskiego i powiada 

— Pańskie serce bije troszkę anormalnie... 
Czy pan pilał?.. | 

— Owszem. panie doktorze, ale normalnie.. 


Karniz 


=- =x 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, wtorek. środa į czwartek nader Intere- 
sującą sztuka w 14 obrazach Vicki Baum .„Lu- 
dzie w Hotti’. W rotach głównych; Irena tio- 
rocka oraz Jerzy Woskowski, który po swym 
powrocie z Krakowa kreuje popisową rolę Krin- 
geleina. 
W piątek wiecz. oraz w sobote i 
godz. 4 po poł. wystepy Michata 2ni 
lacyinym „Szwejku*, 


Bajka dla dzieci. 


niedzielę o 
cza w rewe 


U 


=- m o 


Henry Garat Ê 


kapitan 
major 
putkownik 
general 


awansowany w ciągu trzech dni 


Z Rozkazu | 


Księżniczki 


uroczej 
rozkosznej 
filuternej 
szampańskiej 


Lilidny Haruzy 


AN EAIRNEJI * 


l 


Dziś i dni następnych! 


AM BE miu 
Najcłekawszy polski dźwiękowiec se- 
całkowicie mówiony 


zonu, 
> s6 
„U WWEEDZEOQAA 
(BIAŁE NIEWOLNICE) 
Według scenariusza Anatola Sterna i 
Leona Belmonta. — Reżyseria Michała 
Waszyńskiez0. ; 
W rolach głównych: Marja Malicka 
Krystyna Aukwicz, K. Junosza - Stę- 
powski, Zbyszko Sawan, Tadeusz 0l- 
“sza, Czesław Skonieczny. Stanisław 
Sielański i inni. 
"Nad program: 1) „CZAR WIOSNY* 
 Zachwycająca groteska rysunkowa.. ilu 
struiąca PE się przyrody na 
wiosnę. 2) „TĘTNO POLSKIEGO MAN 
CHESTERU” — Garść wrażeń z życia 
Łodzi. Realizacja A. Ford. Scenariusz 
S. Grodzieński. n 
Początek seansów o godz. d4-ej po 
| poł., w niedziele, soboty o godz. 12-ej 
w południe. Ceny miejsc na pierwsze 
seanse od 1 zł, w Sob. i niedz. od 12—3 
$ 75 gni 1 zł. 
arty premiowe ważne bez ograniczeń 


0 lepszą kuchnię na dworcach 


Jeden z wojażerów pisze nam: 

— „Od kilku lat rozjeżdżam juž po 
całej Polsce z racji zaimowanego sta- 
uowiska wojażera. Zwiedziłem już wie 
le miast i — jak to mówią — zniejedne- 
go picca chleb jadłem. A propos właś- 
nie chleb... Trudno, aby wojażer prowa 
dzi? regularny tryb życia. Wiadomo» jak 
„to bywa w podróży: nie patrzy się na 
mic byle prędzei. Obiady spożywam 
więc z konieczności na dworcach kole- 
jowych. czekaijąc na następny pociąg. 
! Właściwie — iadałem, gdyż dziś już nie 
jadam. Wolę zjeść suchy kawałek chle 
ba niż obiad na dworcu. 

Właścicielom bufetów kolejowych 
„wydaje się, żę 3 

_ pasażer nie świnia, wszystko zje. .. 
Przekonałem się w ciągu mej kilkulet- 


„|niej podróży po Polsce. że mało jest: 


dworców. na których można byłoby 
spożyć obiad z 
bez obaw o komplikacje żołądkowe. 


‘omijając, że potrawy są niesmaczne i 


niechlujnie przyrządzane, skład ich ni- 
gdy chyba nie zostanie zbadany. albo- 
wiem trudno dociec z czego się składa 
podane na stół mięso, przypominifące 
kawa? zwęglonego drzewa, lk. wodai- 
sta zupa o podejrzanym zanachu. 
. Właściciele bufetów dworcowych 
nie liczą się z gośćmi, bo wiedzą, że 
na stałą klijentelę nie moga liczyć. 
Nikt z miasta nie przyjdzie na: dworzec, 
by zjeść obiad. goście składają się tyl- 
ko z przypadkowych przyjezdnych. 
którzy dziś są w Krakowie. jutro w 
Warszawie: a pojutrze we Lwowie. 

Są jednak tacy, którzy często prze- 
jeżdżałją przez te same stacje (naprzy- 
kład ia), lecz tacy unikaią obiadów 
dwórcóowych jak ognia. Na nielicznych 
tylko dworcach spotkać można sum!en, 
nych i odpowiedzialnych właścicieli bi 
fetowych. którzy dbają o to, by 

gość odszedł od stołu zadowolony. 
Czy niema na to O RZE: 


Hallo? Tu radjo... 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
LSKIEGO RADJA". 


Godz. 1158—12,05; Sygnał czasu z Warsza- 
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 


W niedziele o godzinie 12 w południe czeka |12.05—13.15: Muzyka z plyt gramołonowych tir- 


naszych milusińskich wielka atrakcja: 
wna, urozmaicona tańcami i śpiewami bajka dla 
dzieci p. t. „Wesele lalki", która wprowadza 
nas w zaczarowany świat zabawek, lalek, niedź 
wiadków i cynowych żołnierzyków. 

Reżyseruje Leopold Zbucki. 


5 TEATR KAMERALNY. 

_ Dziś wtorek, środa i czwartek występy ulu- 
bieńca Łodzi — Michała Znicza, który zasłużo- 
ne laury zbiera w świetnei komedii „Interes z 
Ameryką*. W innych rolach: Marcinowska, Ma 
recka, Niedziałkowska. Lenk i Mroziński 


TEATR POPULARNY. 

Dziś wtorek i dni następnych interesujący, 
gorąco przyjęty melodramat z życia robotnicze- 
go,w Łodzi, urozmaicony śpiewami i tańcami 
(rze Warchałowskiego p. t „Dziewczę z 
fabryki“. 


z CENADCIE SEZONU WIOSERNEGC 
w Tea ularnym w sali Geyera ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 295, PRE: 
Od soboty dnia 25 b m, odb się będą 
w czwartki, piątki, soboty i niedziele każdego 
tygodnia przedstawienie rewjowe z udziałem no- 
cara sił artystycznych, Balet, or- 
kiestra jazzbandowa i girlsy, 
_ Bilety w cenie od 50 groszy do zł. 250 na- 
bywać można w kasie teatru, 


CZWARTKOWY KONCERT ERIKI MORINI, 

Szczęśliwą myśl miała dyrekcja. angażując 
na ostatni koncert mistrzowski sławną. skrzy- 
paczkę Erikę Morini, której wybi talent za 
jaśniał obecnie w całej pełni. Mało dzić na świe- 
cie jest tak wielkich wirtuozów, którzy potęgą 
swojej gry wywierają takie wrażenie jak Erika 
Morini Przyjazd art 
artystycznym w wielkin stylu, Bogaty i piękny 
program ostatniego koncertu, który odbędzie się 
w sali Filharmonii w nadchodzący czwartek. dnia 
23g0 b, m, zawiera perły literatury skrzypcowej. 
Początek o godzinie 8,30 wiecz, 


Kbuyżunwuj auppiekc. 


Dziś w y dyżurują nasłępujące apteki: 
J. Kóprowskiecć (Nowomiejska 15), S Trawkow- 
wkiej (Brzezińska 56). M. Rozenblum (Cegielna- 
12), M Barloszewskiego (Piotrkowska 95), 


ww 
J, Kłupia (Kątna 54), L, Czyński (Rokucińska 53), 


efekto- |my A- Klingb 


ie ewenementem. 


eil, Piotrkowska Nr 160. 13.15 — 
13.25: Odczytanie programu i repertuar teatrów 
i kin 13,25—14 50: Przewa. 14,50—15.05: Chwil- 
ka lotnicza, „Młodzi modelarze a rozwój lotnic- 
twa* — wygłosi dr. Wł, Baliński (tr z W-wy): 
15.30—15.50: Odczyt dla maturzystów p. t. -Zy8- 
munt Krasiński“ — odczyt Tgi wygłosi prof, K, 
Górski. 15.50—16 10: Odczyt dla natatepstsw E 
t. „Polska a Francja“ — wygłosi prof. H. Moś- 
cicki (tr, z W-wy). 16.10—16 15: Komunikat dla 
żeglugi i rybaków, 16 15—17 15: Muzyka z płyt 
gramofonowych z Warszawy. 17,15—17,40: „Zwal 
czanie marnotrawstwa w przemyśle i w życiu 
ublicznem* — wygłosi dyr, 3a ielski 
tr, z W-wy). 17.45—18,45: Popularny koncert 
symfoniczny w wykonaniu orkiestry Filh, Warez, 
e. dyr. J. Ozimińskiego, W programie utwory 
warda Griega, f., Romanse  staronorweskie, 
2. Melodje norweskie na ork smyczkową, 3 Trze 
ci taniec symfoniczny. 4. Suita liryczna: a) pa- 
stuszek b) norweski marsz chłopski, c) nokturn, 
d) pochód karzełków. 5. Trzecia scena z suity 
„Olaf Trygvason", 18,45—19.10: Rozmaitości, 
| 19.10—19.25: Komunikat Izby Przem-Handi, w 
Łodzi i odczytanie programu na dzień 


następny. |- 
1925—19.35: Płyty gramofonowe  19.35—19,50: 


Pr dziennik radjowy z Warszawy, 19,50— 
20.05: Feljeton p. t, Św. Anioła"—wy= 
głosi Maciej Gruszczyński (tr, z Warszawy). 
20 05—20.30: Lekkie piosenki w wykonaniu chó- 
ru Warsa (tr, z W-wy), 20.30: Opera „Pajace'— 
Leoncavallo, z płyt gramofonowych (tr. z War- 
szawy), Po operze komunikaty: PAT, meieoro- 
logiczny, policyjny. sportowy oraz muzyka lek- 
ka i taneczna z Warszawy. 


ŚRODA, dnia 22 kwietnia 1931 r. 


Godz, 1158—12.05: Sygnał czasu z Warsza- 
iwy i hejnał z Wieży Matrjackiej w Krakowie 
12:05—1315 Muzyka z płyt gramofonowych firmy 
A. Klingbeil, Piotrkowska Nr, 160, 13.15—13.25: 
„Odczytanie programu dz'ennego i repertwar tea- 
atrów i kin. 13.25—14.50 Przerwa. -14.50—15,15 
l „Radjokronika* — wygł. dr. M Stępowski (tr. 
z Warszawy) 15.15—15.30 Przerwa. 15.30—16.50 
Odczyt dla maturzystów p. t. „Norwid, odczyt 
I-szy,'wyzł. p. T. Makowiecki (tr. zW-wy). 
1550—16.10 Odczyt dla maturzystów p. t.:„Spra 
wa włościan w Polsce przedrozbiorowej* wygł. 
prof, H, Mościcki (tr. z W-wy) 16.10—16.15 Ko 
munikat dla żeglugi i rybaków. 16.15—16.45 Pro 
gram dla dzieci. 1) Historia grosza — piórą 
„Ireny Delinelówny. 2) Jakie młody przyrodnik 


Szmigielski WY 


może hodować „zwierzęta — dialog prof. Sumiń 
skiego (tr. z Warszawy) 16.45—17.15 Muzyka z 
płyt gramofonówych z Warszawy. 17.15—17.40 
i .Z dni chwały” — wygłosi p. H. Hohendlinze- 
równa (tr. z Wilna). 17.45—18.45 Tańce w wy- 
| konat work. P: R. pod dyr. J. Ozimińskiego (tr. 
z W-wy) 18.45—19.10 Rozmaitości. 19.10—19.25 
' Komunikat. Izby Przem: Handl. w Łodzi i odczy- 
łanie programu ma dzień następny. 19.25—19.45 
| Plyty gramofonowe, 19.40—19.55 Prasowy dzien 
nik radjowy z Warszawy. 20.00—20.15 Wśród 
książek — przegląd nainowszych wydawnictw 
omówi prof. H. Mościcki (tr. z Warszawy) 20.15 
— " Pogadanka muzyczna. 20.30—22.00 
Transmisja z Wilna koncertu wieczornego. W 
przerwie kwadrans literacki. Nowela Rudyvarda 
Kiplinga „Ich troie .i ieden na przyczynek“ 
22.00—22.15 Felieton p. t. „O mądrość Warsza- 
« -- wygl. p. R. Zrębowicz (tr. z Warszawy) 
22.15—22.35 Koncert solisty (tr. z W-wy). 22.35 
— 24.00 Komunikaty PAT. meteorologiczny, po- 
cyjny. sportowy. oraz. muzyka lekka i tanecz- 
na z Warszawy. 


d 


Nr. 110 


„Don Sebastian”.—„Jasnowidz". 
„Bajka o -nietoverzu“ 


Dawno, bardzo dawno temu grana 
była w Europie opera Donizettiego p. t. 
„Don Sebastjan“. W kulminacyjnej sce- 
nie tej opery król Sebastian, którego 
wszyscy uważają już za zmarłego wra 
ca po przegranej bitwie pod Alkazarem 
do ojczyzny i bierze udział... we włas- 
nym pogrzebie. Albowiem sprowadzono 
do kraju rzekome zwłoki króla i wy- 
prawiono mu pogrzeb pierwszej klasy. 
Prawdziwy król Sebastian napróżno 
chce przekonać swe otoczenie: że on ŻY 
je, że zwłoki są fałszywe: nikt mu jed: 
nak nie wierzy. Uważają go za uzurpa 
tora i oszusta. Sebastjah umiera wkoń- 
cu z rozpaczy i nędzy. =- - 

Historia inaczej nieco przedstawia 
ten fakt, a mianowicie: że król Seba- 
stjan zginął naprawdę w wojnie i po je- 
gó śmierci żgłosiło się aż czterech in- 
nych Sebastjanów, którzy zapewnia! 
naród. że są prawdziwymi królami. Ten 
sensacyjny epizod historyczny oddaw- 
na już nęcił dramatopisarzy, ostatnio 
zaś temat ten wykorzystał Ernest Pen- 
zoldt, którego sztukę p. t. „Wojna por- 
,tugałska* wystawił „Schauspielhaus” 
| berliński. Penzoldt jest z zawodu rzeź - 
biarzem, Od czasu do czasu jednak za- 
biera się do pisania, sztuk. scenicznych 


„Renaissancetheater* wystawił © 
statnio sztukę Jerzego Kaisera p. ! 
¡»Jasnowidz i 
i Pewna dama zgubiła pierścionek 
udaje się do jasnowidza. który wyjaśni: 
liej, gdzie znajduje .się zgubiony pierśc 
nek. lecz jednocześn'e uświadamia ją, Ż 
maż ją zdradza. Dama nie chce ju” 
udać się pO pierścionek, gdyż gdyb' 
„pierścionek znalazła na. wskazane 
miejscu„znaczyłoby, że druga wróżb. 
była również prawdziwa. Szczupłą i 
akcję aŭtor rozciąznał na trzy akti 
przez co sztuka straciła na zwartości 
stała się ńieco rozwlekła. W ostatni: 
akcie pani Vera odzyskuje pierścionc 
i męża, a wampirzyca - kochanka rati 


ie się ucieczką. 


. „Bajka o nietoperzu* — tak się na 
zywą sztuka Wiktora Kelemana: wi: 
stawiona ostatnio w teatrze berlińskii: 
„Trybuna“, s 
| Do pokoiu. w którym siedzi samot' 
"dama, wpada wieczorem nietoperz. S7' 
chetny przechodzień chce pomóc de 
mie w walce z nietoperzem i stara S 
wraz z nią wypędzić g0 z pokóju, lec 
gdy zamierza już opuścić pokój, spot: 
ka na progu gospodarza. Nikt nie wi: 
rzy damie ani młodzieńcowi, że „ba” 
o nietoperzu* jest prawdą. Przez tr 
akty dama i fej rycerz walczą bohate: ` 
sko w obrónie prawdy. Mąż domaga s 
rozwodu, uważając, że historja o nieto 
perżu jest< wymyśloną bajką. Morał: v 
kłamstwo łatwiej uwierzyć niż w pra* 
dę. Sztuka kończy się oczywiście zw: 


- leięstwem prawdy... RE 


goryla 


| SA 


iuucielci przeci Iisrólerm pusi mi 


Jak wiadomo Anglja została dotknię 
ta klęską bezrobocia, która daje się we 
znaki również i lokalom rozrywkowym, 
a przedewszystkiem teatrom, 

W związku z tem opowiadają ko- 
miczne zdarzenie, które miało miejsce 
w pewnym cyrku wędrownym. Zginął 
tam właśnie olbrzymi doskonale treso- 
wany. goryl, . a dyrekcją nie mogła zna- 
neźć w pośpiechu jakiegoś zastępczego 
numeru. Zaangażowała zatem pewnego 
| bezrobotnego. młodego aktora, doskona- 
| łego gimnastyką i sportowca, którego 
,ubierano w skórę zdechłeso zwierzęcia 
i kazano mu wyczyniać skoki na trape- 
zie 


Nowy goryl miał istotnie wielkie 
powodzenie i ku zdumieniu publiczności 
popisywał się wspaniałą, jak na goryla, 
gimnastyką. 

W pewnej. chwili powinęła mu się 
„jednak noga. Zsunał sie z brzecu klate 


lki Iwa do środka i znalązł się oko w 

oko z królem pustyni, Nieprzytomny. 
jednak pod wpływem przerażenia jęk- 
nat: „Bóże mój koniec ze mną“. — Nie 
ma strachu — odpowiedział lew — czy 
! sądzi pan, że jesteś jedynym aktorem 
bez pracy? 


| Fatalny upadek 


|.. Przed domem przy ulicy Zgierskiej 
Nr. 22, potknęła się iupadła na bruk 
uliczny 62-letnia Józefa Małolepsza (Pa- 
łacowa 5). Doznała ona ciężkich uszko- 
|dzeń cielesnych. Pogotowie udzieliło jej 
pomocy lekarskiej. 


e totoe 
Tzyśaście - 


„REPUBLIKE“ 


— o Z a O a — ~ Z A I a e a z — = a 


Powieść sensacyjne - iryminalma. 


« | 
7: Napisał dla „Expressu“ JERZY BAK. | 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. |ka dni, potem już się zobaczy... . IKrew musi być.. A wiesz czyja to | — No, mała... Niema się o co znie- k 
bp variete „Alhambra* zamordowany|  — A czy to jest jego prywatne mie- krew?.. Księcia  Żulina!.. Błękitna wać... Tobie nic złego nie zrobię... | 
zosta! przemysłowiec warszawski Zygmunt. <„kanje?... krew!.. He. he! Rewolucji trzeba było) — Zamordował pan mego ojca!... | 


Paame made ra weta kaceke, ie] — Tak.. Na dole ma swój gabinet... | dopiero na to, żeby się przekonać, że — Przedewszystkiem nazywaj mnie l 
Ordeńska. która podczas występu miała| Teraz tam siedzi... Gdy wychodził stąd,|wszyscy mamy jednakową, czerwoną po imieniu... Już taki u nas zwyczaj... 
pozę kę prok Ti: t, i - . powiada do mnie: „Uważaj na nią, Niki-|krew!... Ha - hal... Pięć osób padło tru- | Michał jest mi na imię... Michał Gawry- 
zen Odmówa: ona dalo wezcIkicj |ta... Włos z głowy spaść jej nie może...|pem w tym pokoju... Książę, księżna, |łow... | 
zeznań BR i ~“ |Gdy się obudzi, dasz mi znać“... Tak|córka i dwaj synowie... Książę spał ze — Nienawidzę cię!... 
iedztwo wykazało, że Rulecki siedział | mówił do mnie... Wpadłaś mu w oko nojswą małżonką w tym właśnie łóżku... — No, no... Dlaczego zaraz mamy 
Lic o ajaks zk i at i bądź szczęśliwa... Ja wiem skąd cięļĦe - he... Musiałem ich przeprosić zai się pogniewać... Możemy żyć w zgo- 
W wm samum czasie ais publiczna |Sprowadził... Z „lochu śmierci“... Ci, któ przerwanie błogiego snu... Zwlokłem o- jdzie... Ojca zamordowałem... Ja i z to- | 
zelektryzował inny wvpadek. a mianowicie | rzy tam zostali, nie zobaczą już Świa-;bydwoje z łóżka i kazałem im się s. i z twoją matką powinienem to samo | 
i 
| 
i 


samobójstwo kasjera Banku (ospodarcze- |tła bożego... Dziś w nocy znowu czte- mocno. jaknajmocniej.. | przytulić do |zrobić, a jednak nie uczyniłem... Cho- 
go — Zygmunta Liwskiego. który zdefraudo | rech wyślą na tamten Świat... Już wypi|siebie głowy, rozumiesz... Chciałem je- |ciaż należysz dow rogiej nam klasy 


wał pół miliona. złotych. Okazało się. że 5 % pN z : 
t OR | sano nazwiska... Za dwa dni loch napel- | dnym strzałem dwa trupy odrazu, rozu- |spółecznej, a jednak ja cię lubię... Mto- 
Akh ye rae p Ai wj E j da jesteś, ładna, masz ładne oczy, ślicz- 


bambrze* i starał sie o uzyskanie od Rulec ni się nowymi skazańcami. Cóż robić?...|iniesz?... Nie udało się... Książę dostał 


biegi pożyczki na pokrycie zdeiraudowanej; Czasy takie nastały... As skroń, a Ta pes paer pi ku usta, „rze Ata węża dwa 
` ; — A ty?.. — zapytałam. — Co tulprawy policzek.. rzeba byłołdzisz, że mówię prawdę — obasz 
E Obrony; Orta R fird tobisz?... X% |. — tieszcze raz strzelić i strzeliłem... Tym | mi się... | 

do pomocy kierownika brygady — Ja jestem ich człowiek.. Służba | razem poszczęściło mi się... Padła od- Chciał mnie objąć i przytulić do sie- 


ra sobie 
detektywów Ścotland Yardi, Edwina Bro-|jąk dawniej. tylko więcej wolności ma razu na ziemię, ot, tu w tym kącie... Wi- bie, lecz odepchnęłam go. Zmrużył o- 


wna, bawiącego przypadkowo w Warsza- |człowiek. Każdy ma prawo robić co mujdzisz, jeszcze są Ślady krwi na posadz- czy i zakipiał gniewem. 


wie, ; - c A f f R 
oi t Inia Ordeń Się podoba... Rygoru żadnego... Ot. CO.. {Ce Najgorzej było z córką... Chciała — Ty, mała... — rzekł groźnie. — Ja | 
ska z ZAŚ OWE R OD |  Pogłaskał mnie po twarzy grubą, oknem wyskoczyć... Już była na para- |takich żartów nie lubię... Uratowałem I 
Pewnej nocy po mrocznych zaułkach Po-|szorstką dłonią i uśmiechnął się tak ja- pecie.. W nocnej koszuli... Wycelowa-|ci życie i mam do ciebie prawo... j | 


wiśla bładził jakiś cień. - o > 806 $ > cd K S4 3 
Był te młode EEAS AAA Eory oai] za KOŚ dziwnie, co. u niego widocznie mia- | tem dobrze i już miałem strzelić, ale Nie ma pan żadnego prawa!... 


brama jed odrabany ło być oznaką niezmiernej czułości. | towarzysze powstrzymali mnie... Ład-|  — Sam je sobie wziąłem!... Mogę cię 
Bugaju. W isy c i fr — Muszę już pójść — rzekł. spoglą- na była dziewczyna można powiedzieć, |z powrotem wtrącić do „lochu śmierci*, 
już nań dwaj mężczyźni Między przyby- dając na drzwi. — Gawrykow. będzie nierozwinięty pączek... Przyłapali ją i|ale już stamtąd nie wrócisz!... Uratowa- 
pry zie IA Bak R. się gniewał, gdy mnie tu zastanie... Wò- Ściąznęli z okna, a potem zawlekli na łem życie twej matce!... I ona pójdzie z 
czas bójki wada do leb rage kury c. bec niego. udawaj. że mnie. nie znasz., | (ÓŻKO.... Piętnastu chłopów rzuciło się |tobąl.. W ciągu 24 godzin loch musi 
rywa młodzieńca, 0000010 7 ARIN Ja się tobą zaopiekuje, mie bój się, a HA nią, z koszuli tylko strzępy zostały... być opróżniony, gdyż brak nam już | 
Holz odrazu Bóznaie owego inłodzień tw, razie, czego możesz mnie znaleźć na A, z. chłopcami dużo ceregieli nie. było... miejsca... Więc wybieraj, co wolisz!... 
©: faries AO az pa a górze... Wkońcu długiego kurytarza są|Jeden sam palnął sobie w łeb, a drugi| Nie czekał na odpowiedź. Myśl o po- 
Brown udale sie ma. bal de pałacu pani UTZWi.. Zapukasz trzy razy to ci otwo-,7a „to, że stanął w obronie siostry, zo-|wrocie do tego okropnego podziemia 
Ruleckiej. Przy pomocy narkotyku wpro- rzę... No, bywaj!... | {stal powieszony ot, na tym haku... Dwa napawała mnie panicznym strachem. 
wadził Rulecką w stan uśpienia i zabrał do I wymknał się z pokoju na swych dni i dwie noce dyndał sobie na tej Straciłam panowanie nad sobą.. Nie 


hotelu. ; ; Ye SRAT ; 2 
„OW, małych. śmiesznych nóżkach. Zostałam ŚCianie... wiem co się stało. 
P 22 Buc” a a apie E SA r e sama. Wyskoczyłam z łóżka. Na %krze-| — Dosyć! — zawołałam. — Nie chcę Widziałam tylko jego twarz pochy- 


loną nademną i straszne, krwią nabiegłe 


do zgładzenia Liwskiel. ecka po odzy- śle leżał błękitny szlafroczek. Jak òn o |słyszeć więcej o tych okrucieństwach!... l 
oczy, > | 


skaniu przytomności nie chce nic powie- tyszystkiem pamietał!... Pomyślałam so-|  Przyciągnął mnie do siebie. 
w ram bybnoticzny | w ten sposób. wre, DIE że a? a to a> zły Każe 

doby? od miej przyznańie się do wimy. Ru-| Skoro wyciąznął mhie z tego Straszliwe= | | 
| ck ą Ę h TRC, F 3 z we Ye Tati s X 

E aleję ky Ergi ować go lochu i zaopiekował się móją rhatką... ROZDZI AŁ X X XVIII. | 


pałał RY a AE Ale dlaczego zamordował mego ojca 


niej 2.000 zł. Gdy tancerka mie przynosi W tak ohydny sposób?... Pewnie min: p ; 
mu na czas pieniędzy, ściąga ją do da R Mie. nene ae siły, ep Zet” Ww Iai 3 W | 
mieszkania 5 | tsiłaby człowieka uczciwego dó zamor- Į dk J l | 
łowy o arai ATS Pres, w | dowania bliźniego!... Człowiek który S 0 1e nie o re | 
charakterze świadka zeznaje właściciel AL. |ponelnia morderstwo, musi być z gfun-| . Minęło kilka dni. Gawryłow zakazał. Na dole w sieni stał żołnierz z Kara- 

My. dyr. Maj - itu złym człowiekiem!... mi, abym nie ruszała się z tego pokoju, binem. 


Oskarżona podczas całego procesu za] Nie wiedziałam już co myśleć o tem gdyż może mnie spotkać nieszczęście. Zdawało mi się już, że nie zdołam 
Sadne kaa a Ahah a e By wszystkiem... -5 (Nie wiedziałam co to ma znaczyć, ale przejść przez podwórze, lecz w pewnej 
ZERA przewodniczacy udziela głosu EE RA? sdpadaie Nikita wszvstko mi wytłumaczył. chwili otwarły się pi drzwi Sacz | 

oxuratoro A Nya a 

żę "ARMY „A. Sunita OG 23 artji..|przez szparę wysunęła się rozczochra- 
dzie zejstowicjel „odkarżenia publicznego kawalki gzymsów, wielkie płótna zna-| 7, Ea OSEA on eA głowa jakiegoś bolszewika, który | 


części, objęte następujcemi czterema py! ASY anaa, A 
niami: 1) Czy Ordeńska etrzelała?.. Do i rozprute nożami, na posadźće, na ŚĆła| %jebrać mu władzę... Niechby się tylko) z Hei Iwan, do mniet... 


kogo strzelała?,. 3) Czy zabiła Ruleckiego?. [nach znaczyły się bryzki krwi. CZ h ; i i 
4) Dlaczego go zabiła). Opierając się na Ogarna! mnie lęk przed tym strasz- | dowiedzieli. że komisarz bolszewicki u- Żołnierz pobiegł do krzyczącego i. 


i i far ś day di dt _ znikł za drzwiami. Skorzystałam z tej 
a died) daj a ośle wym doniem, w którym prawdopodob- | ry wa W Swym, com CAE Ta ORD ST Okaz i wymknęłam się na podwórze. 
zał — że strzelała wyłacznie do Ruleckiego. |E mordowano niewinnych lidzi. Sty- wiliby „pod ściankę”, potem jego... Te- Byłam już na schodach, gdy nagle usły- 
* W konkluzji prokurator dóchodzi do Szałam zda się jęki i krzyki katowanych go właśnie obawia się Gawryłow... Mu- Szałam na górze jakieś kroki. 

wniosku, że Ordefńska zamordowała Ru-|w tym pokoju ludzi widziałam ich, sisz więc być ostrożna... Przychodzą tu Krew zastygła mi w żyłach. 


leckiego i žada dla meji surowej kary. ! Ao osika eła «l l 
fo Mowie Roki SIR Ebra 2d, przedśmiertne oblicza, rozwarte szero- žni ludzie.. Niewiadomo, kto nasz, a| , Ktoś schodził na dół. Gdzie A 


Hop. Kry ahia m ki" Y| rę przen A malowała sę DO- lito szpieg.. Mówi 2e w samej parii iré? Uciec na, podwórze? Zol 

oskarżonej, czy ma coś do: powiedzenia w} Nagle otwarły się drzwi. Na progu £o szpieguje... Trzeba więc być ostroż- d e O 

osłatniem słowie. Oskarżona odpowiada, że age otwarty się drżwi. Na progu „ny, .. O nieszczęście nietrudno... po raz drugi z sieni... 

chce powiedzieć prawdę. _ , 2 stanął Gawryłow. Poznałam -go odrazu | i ki była sil Tymczasem kroki stawały się coraz | 
Śmistoą swa opowieść Ordeńska Torpo- | DO kożuszku i barankowej czapce. Zam- i Ae or key do zs W kilka bliższe, coraz głośniejsze... | 

OFYPS O ROAY ch bolszewickiego | kna? za sobą drzwi i przez chwilę przy- |niejsza niz naka TYSOWA. | Nie miałam innego wyjścia... 


więzienia. dokąd włrącono ją wraz z rodzi- M dni po tych wypadkach wyszłam sama | ż ; 
sami, gdy midia: 10 lat, ehadal er NE spało? — zapytał na kurytarz. Nikita mówił mi, że matka! , Uciekłam na podwórze, lecz it: tej 
Ale ty bądź spokojna... Matce nic, chrypliwym głosem. roko adi amed sirome sic kto mać SE AC 
dzwi nie ać I ją paka dobrze — Dziekuję... Dobrze... — odparłam, | CH określił mi dokładnie plan całego | pordkczetata Go KA be, 
r Har PE C-| nle patrzac na niego. pałacu, ponieważ jednak nie znałam we. i , powinni ayei 
korą A dama w NYS SDA RACJI: Zbliżył stę do mnie. l Paone An eh Lagi dod 2 POZWY TENAN 
Matka twoja zawsze dawała mi'starą.o-|  — Łóżeczko wygodne, prawda?... — la] Eni. WOLNE 2 z — Czego tam wreszczysz? — odez- 


dzież, nakarmiła, napoiła i dała jeszcze ciąznał dalej. dotykając mej ręki. — | | val sie żołnierz z słeni. 
pół rubla na swoje potrzeby... Dobra ko|Lensze w każdvm razie. niż w „locauj Wybrałam umyślnie przedwieczorną | 


+ — Ktoś tu b zed c t... Nie 

bieta... śmierci'. co?... Nie bój się, maleńka, nie porę, gdy łatwiej jest przetnknąć się RAE DRYT CJA praed oiya ; 

— A gdzie ona jest?... - [zrobie ci nic złego. czy naprawdę tak niespostrzeżenie przez kurytarze. Narzu — Sala ci się... Idż spać, bracie... 

— W drugim końcu pałacu... Bo my strasznie wygładam?... |ciłam płaszcz. należący prawdopodob-| _. Nie onowiadai mi bajek... Mówię 
w pałacu teraz mieszkamy, a jakże... — Nie. ale ten pokój... | nie ongiś do księżniczki, i wymknęłam że ktoś tu Taził i bastal... 
Już byłem u niej, powiedziałem, że = ży AA À jadą aa A W epa AI 
Spisz... stko będzie dobrze, tylko, — Wszedzie tyle krwi.- —. a > z z 
E się komisarai On. te-|  — A, to co inneco!... — roześmiał ste chach zbiegłam po schodach. by nie wy. (Dalszy ciąg jutr 0). | 


go nie lubi. Wytrżymaj tylko przez kil, głośna. — Krwi tak łatwo nie zmyjesz..., woływać hałasu 


21.IV 


ERD) „e p ao" £ 
skrzy z ATE TEN 


i Pierwsza wspaniała kreacja 
— DŹWIĘKOWY — j wielkiego mistrza ekranu 
KINO - TEATR 


„NI 


Wstrząsający dramat inteligentnego samotnika, 


Rolę główną kreuje — niezrów- 
nana—rywalsa GRETY GARBO 


ecg 


SH Maa d 


ra 


Dźwiękowy Teatr awietlny 


„LASTNO” 


| TAJEMNICZY 
| Džems 


SĄ Pełne napięcia i emocii momenty. 
+) Grają: Williams Haines, Karol Dane- BĄ 
Silim I Lionel Barrymore, w roll córki Bf 
bankiera urocza Leila Hyams. 
Füm wywołułący salwy Śmiechu BĘ 
"wzruszający do lez, którego wartką Ș 
H akcję śledzić musi każdy z zapartym ij 
oddechem. A 


8 |-szy Dźwięko: e 


A SPLERDID 


Narutowicza 20 


* DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 


Najwspacialsze arcydzielo filmowe. 

f ajwiększa sensacja dnia. 
Pierwszy film, który maluje w prawdzi 

wych barwach gehennę szarego żołnie 

rza rosyjskiego, skazanego niewinnie 

na Śmierć. 
=) Tragiczne dzieje rosyjskiego żołnierza. [HR 
R więzionego w niemieckim obozie dla [FB 


jeńców wojennych. 


Spór o Sierżanfa 


R Film osnuty na tle powieści Arnolda 
i Zwejga, pod tym samym tytułem. któ- $ 
ra poruszyła umysły całego kulturalne HB 
go świata. : 
W rolach głównych: Chester Mors 
ris, Betty Compson. 


Nad program dodatek dźwiękowy. 3 


Początek seansów o godz, 4.30 po 
poł, ost, o godz. 10.15 wiecz., w sobo- 
ty i niedziele o godz. 12-ej w poł., do 
3-6i Poranki po cenach zr. 75 I zł 1. 
Bilety wolnego wejścia nieważne. - 


Początek o godz. 4.15. Ceny miejsc 
zmiżone zł. 1, 1.50, 2 I 2.50. 


MA cia, bezeeaność, ból. głowy, wrażli. 
Eo wość nerwó 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCHI 
l zuów złoty głos 


RAMONA NOVARRG 


$ rozbrzmi z naszego srebrnego ekranu Wa 
w największym i najnowszym filmie jg 


p. t 24 
$ Sevilla, Miasto Miłości [8 
| w/g znakomitej powieści „ZEW CIA- 
WA ŁA”. — Dzieje miłości Śpiewaka i 
"młodej dziewczyny, uwięzionej w kla 
W sztorze, która nie mogła oprzeć się 
| potężnemu zewowi zmysłów i miłości, 
W roli głównej: Ramon Novaro, Re- 
a mee Andere, Ernest Torrence. 
AM Poczatek przedstawienia o godz. 4-€j 
po poł. ostatniego o godz, 10.15 w., w 
sobotę i niedzielę u godz. 12-ej w pał. 
ost. o godz. 10.15 wiecz. Ceny miejsc 
na pierwsze seanse od 1.— zł. na po- HA 
ranrkach po 75 gr. i l— zł. Passe- I 
partout i bilety wolnego wejścia na 
| przeciąg 7 dni prócz urzędowych (ko- 
lor czerwony) nieważne. 


E. M. REMARQUE'A 


CZNA CZYNY 
Jeśli cihecesz 
tanim kosztem uzyskać nowe obuwie 
znoszone w- mechanicz- 


DLA SŁAWY I REKLAMY. 

Darmo — każdy otrzyma broszurę Twarz 
"Zwierciadło Duszy, dzięki której osiągnie tajem- 
nice powodzenia, wpływ na otoczenie 
i osobę kochaną, jak również analize 
swojego losu życia, charakteru i prze 
znaczenia. Nadeślijcie imię, rok I datę 
urodzenia. Adres: Warszawa, ul. Bed- 
narska 17, mistrz nauk tajemnych W. 
PYFFELLO, — Niniejsze ogłoszenie i 
95 gr. znaczkami pocztowemi na prze- 
yłkę załączyć. Na żądanie wysyłamy 

ae szczegółową analizę, opracowaną przy pomocy | = 
słynnego MEDJUM. Analiza — starannie opra-, 
cowana z MEDJUM uświadamia każdego, jakie § 
ziniany losu życia i kiedy spotkać maią, dziękij § 
czemu każdy ma możność przeciwdziałać j| Uzowuwi 
wpływ ich osłabić. antyseptyczni 


spreparowane, (0 OWTANCJA zdrowia 


Wystrzegać się naśladownictw 


Doktór 


Klinge 


SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 
SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 


rzane. 


ZDROWIE TO SKARB. 


SET 
> 


T PRIMEROS $ 
g PREZÓWATYWI pare 


Komunikacja autobusowa 


Łódź—Piofrków 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotr= 
kowa o każdej pełnej godzinie począwszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Południowezu 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 232, dojazd tramwa- 3 


i łem 14. Czas przejazdu 1 godz. 30 min, 


2830363935 0080060 


Przyjmuje od 9—11 | 5—8. 
w niedziele i święta od 10—12 


EXIRTII "" 
Emilia Jam 


miłosny ku wyrafinowanej kokocie-—wampirzycy, 


MARLENA DIETRICH. 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek sportowy p. t. „Z wichrem w zawody“. RE 
Początek seansów o godzinie 4.30 po poł., ost, o godz. 10.15 wiecz., w soboty i niedziele o godz. l-ej w poł. ost 10.15 w, $ 


GRISZEĘŃ 


> 'cystów sportowych, zrzeszonych w P.|Związku, Polski Związek Piłki Nożnei 
7 


ni Cierpiący na drażliwość 


Arseirzege 2. lel 1352-28 |wyPOŻYCZAM suknie ślubnę oraz 


Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. UE R AAA 


PYYYJSHACW "<= | 


sp 


Nr. 110 


W arcydziele dżźwiękowem, produkcji ERYKA jad 
POMERA. reżyserji JSZEFA STERNBERGA p. t i 


1OTYL"| 


idealisty—więźnia własnej miłości i zmysłów — człowieka, który poprzez popęd y 
stoczył się na dno nędzy i własnego upodlenia. A 


4. 


wozki 3 TY TRA r e ż = q POT a S ETEEN 
LRR z VADA E a > iTe 5 
ZY: An KUR ain REL ; È X BĄŻE; 


Rezolucja dziennikarzy Sportowych 


jazu z duyshkwalifikacia 
Wedakiora Okbruutbańskcieżo R 


Walny zjazd Polskiego Zwląazku!szeń sportowych, zmierzających do 0- 
Dzieuntkarzy i Publicystów  Sporto-jgraniczenia względnie skrępowania 
wych — w drodze jednogłośnej uchwa- | dziennikarzy i publicystów sportowych, 
ły — stwierdza, że Związek czuje się zrzeszonych w P. Z. Dz. Publ. Sport. 
dotknięty stanowiskiem, jakie zajął Pol- jprzy wykonywaniu przez nich swych 
ski Związek Piłki nożnej wobec dzien- |czynności dziennikarskich, a  tembar- 
nikarza sportowego redaktora Obrubań dziej przeciwko podobnemu wypadkowi 
skiego — stanowiskiem, które uchybia į ukarania dziennikarza sportowego z ty- 


y godności i powadze Związku, jako zrze tułu jego przynależności klubowej za 


nia dziennikarzy i pub' cystów spor- | działalność dziennikarską. 
Saveh Z całej Polski. ) Walny Zjazd P. Z. Dz. i Publ. Sport. 
Kwalifikacje bowiem i ocena czynno | protestuje przeciwko stanowisku „jakie 
ści dziennikarskich dziennikarzy i publi zajął, pomimo interwencji Zarządu 


Dz. | Publ. Sport. należy wyłącznie ; wobec red. Obrubańskiego i domaga się 
do zakresu kompetencji Związku wzglę rewizji tego stanowiska. upoważniając 
dnie dego: Sadu, Honorowego. „|iednocześnie Zarząd P. Z. Dz. i. Publ. 

Walny Zjazd P. Z. Dz. i Publ. Sport. Sport. do podjęcia dalszych kroków w 


si zastrzega się przeciwko wszelkim ten-;myśl postulatów powyżej uchwały. 
Sa dencjom ze strony Związków i stowarzy 


NERWOWI NEURASTENICY, 
słabość woli 


brak energii melancholję, przesyt ży- 


Dr. med, 


y NADEL 


alirechi 


Hal skórne, 


| weneryczne 


w, ślesiennicę, nerwowe 
zaburzenia serca i żołądka, otrzymają 


Chor. skórne, 


bezpłatnie broszurę Dr. Weisego Cier-| weneryczne Soka 10 dola: 
pienia nerwów. I piciowe.. hiesa ngr wsz A akuszerja i 


choroby kobiece 
Przyjmuje od 3—5 


Pomorska? 


P| Dla niezamożnych |cy „SANITAS” tel, 127-84, l 
CENY LECZNIC, | Śródmiejska 8 A E 7 jed 


kadu 09.43 gom 1 PESO ZEE ME? 


a WIOSNE!!! LATO!!! 


4566 
REFORMY. figi, kombinacje, haleczki 
dia dorosłych i dzieci! Po cenach ba- 
iecznie niskich z najlepszych materia- 
tów poleca WYTWÓRNIA, Piotrkow- 
ska 71, w podwórzu na prawo. Repera- 
cja wszelkich wyr. tryk i dzianych 


no, odlż2—2 po poł. 
i od 6—8.30 wiecz. 
W niedziele i świę- 
| ta od 9——1 
Ordy 


Dr. GEBHARD & Co, GDAŃSK, 
Oddz, 71 ZZ: 


KINO-TEATR „SŁOŃCE% 
Napiórkowskiego 28 


Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program! 


I-szy obraz. 
Wielki 
w 


film sensacyjny — p. t S 
SIECI INTRYG 
zakończenie supersensacji cow- 
boyskiej — pod tytułem 
DJABELSKI PAZUR : 
W roli głównej: król cowboyów € à 
i ulubieniec narodów M termokoagulacją a- 
WILLIAM DESMOND. raz lampą kwarc, 
| MONIUSZKI 5 


towiergtamóją do powiedzenia oset. 17080; 


Przyjmuje od íi 
Początek seansów codz. o jjdo 1pp. i od-5—8 
5-ej po pol, w niedzielę i świę- ffjw niedzielę od 1: 
ta o godz. l-ej, w sobotę o g. p 
3-cj po poł. — Na pierwsze se- 
anse w soboty i niedziele wszy- $ 
stkie miejsca po 50 i 30 groszy. [R 
W niedzielę od godz. 3-ej gra § 
cała orkiestra. ' 


o 


Kupno i sprzedaż ; 


zZ p 
ę- 


BIŻUTERIA. zegarki na raty. Ceny zg 
tówkowe „Precioza“, Piotrkowska 125 


25 


PRZEDAM prawie nowa maszynce 
toaletową do szycia — tanio, Wiadr- 
AB BEA 


WAW óg Traugutta 
DOKTÓR : „del SBS A 

ped chor 
H. WołkowyskiEcz ren 
z czopłiowy ck. 


eczenie światłem [PRZYJMĘ na mieszkanie dwie kobie- 
promieniami |ty przy samotnej osobie, ul. Szkolna 
Roentgena llamjNr. 26, dozorca wskaże. 
PRASOWA RE a W 
_ Specjalista chorób skórnych Ezył Eb = 
i wenerycznych. Elektroterapja|go 230 pp., od 
Leczenie lampą kwarcowa. [jo 8.30 we w nie 
Pinata a £ 3-5 pria M AA dzielę i święta od 
wane RO TWICEESCA: BOT 10—1. Dla' pań oc|>OSZ i z 
Dla pań oddzielna poczekalnia. dzielna poczekalni: |<; I RE piaty WY: 


i źgłaszać si gera, Pl. Wolności 7 
Dr. med. Dr. med, lof. się u Krygera olnośc 


H y% L u ka ; c zz Niewiażski 7—9 wieczorem. j 2i 


SVODA panyk, padla) mo 

pracowita, posiada pewną praktykę 

ób skó h powrócił  |prmrową, szuka jakiegokolwiek zajęcia 

OTAD | ROEOPIIE SASN. p Dy bora Qierty do adm. sub „D. A.“ 
Cegielniana Ne 


7 Wana 
(Dawniej Cegielniana 42) i moczopiciowyć 
telefon 141-32 ul, Andrzeja 5 
nPrzyjmuje od g, 8—10 12—2, 5—8 w Tel 159-10 ONA 
iedziele i święta od 9—1 Dla pań odjPrzyjmuje od 8—11. 
< dzielna poczekalnia. od 


Cegielniana Ne 4 | 
. (Bawniej Cegielniana 36) 
telefon 216-90 


c-==— 


— 


Rozmaite 


5—9, w niedzie-|ZAGINĄŁ pies czarny, duży z białą 
e i święta od 9— Í piersia, Odprowadzić za wynagrodze- 
osons pocze- |niem Zielną 25, Mikołajczyk, Bałuty. 
` z ń, M Tę ZY 0 PE PY CJ CERZE ŻE TWE A 
RECZ 5 PRZYBŁAKAŁ, się pies wilk do ode- 
rania za wynagrodzeniem, Napiór- 
wskiego 148. Popławski, 21 


o 
— e 


balowe po. cenie niskiej. 


Piotrkowska 
294, prawa oficyna. Ill p. 24 


Krawczyk zwycięża 


w biegu ną przełai. 


W dniu wczorajszym ri się bieg 
na przełaj o mistrzostwo ŁÓŻLA, który 
wzbudził duże zainteresowanie wśród 
lekkoatletów naszego miasta. Bieg odbv 
wał się na przestrzeni 4900 mir, Zwycię 
żył Krawczyk (Qeyer) w czasie 16.45,2. 
drugi Deka (Geyer) 16.45.50. trzeci Ber 
ławski (WIM*a). czwarty Wróblewski 
(ŁKS). piąty Janiszewski (ŁKS). szósty 
Szczeciński (Gever). siódmy Osieja (KE 
ósmy Hymer (KE). 


Dwa zwycięstwa 
Cracovii 


Cracovia odniosła w Morawskiej 
Ostrawie dwa wspan'ałe zwycięstwa: bi 
iac w pierwszym dniu klub SK Karwina 
w stosunku 10:1. zaś następnego dnia 
Morawską Ostrawę 2:0. Występy Cra- 
covji wzbudziły ogromne załnteresowa- 
nie. Drużyna krakowska była bardzo 
serdecznie podejmowana, 


Zawody aflefyczne 
o mistrzostwo Krakowa 


Zawody ciężko atletyczne o mistrzo: 
stwo okręgu krakowskiego: odbędą się 
w dniu 26 b. m. w sali Domu Żołnierza 
Polskiego przy ul. Lubicz, organizowane 
przez K. O. Z. A. ) 

Początek a godzinie 10 przed poł. 


Hans v. Stuck 


startuje w Polsce 


Donoszą ze Lwowa, że tamtejszy klub 
automobilowy (M. K. A.) otrzymał w 
Wielki Czwartek list od Hansa von Vi- 


liez Stucka, w którym mistrz -górski 


Europy zgłosjł swój udział w lwowskich | 


wyścigach okrężnych w kategorji wo- 
zów wyścigowych. List ten wita polski 
sport automobilowy z wielką przyjemno 
ścią, gdyż nezwisko tak znakomitego 
kierowcy przyczynić się musj do pod- 
niesienia poziomu wyścigów lwowskich 
pod wzódlędem sportowym i propadando 
wym. List Hansa von Villiez Stucka 
jest ponadto dowodem, że wyścigami 
polskimi interesuje się nietylko świat 


Skandal na mistrzostwach bokserskich 


Sekcja bokserska WKS. Wawel w cych do liczby czterech plus jeden kle- 


Krakowie przydzielona została od 


chwili powstania do Śląskiego okręgo" 


wego związku bokserskiego, który od 
samego początku utrudniał pracę jedy- 
nej poważnej sekcji bokserskiej w Kra- 
kowie, Dość nadmienić, iż, W. K. 5. 
Wawel nie otrzymywał żadnych komu- 
nikatów a nawet nie został zawłado- 
miony o terminie mistrzostw okręgo- 
wych, odbywających się właśnie na 
Śląsku. 

Na skutek protestu Wawelu otrzy- 
mał tenże od Polskiego Zw. Bokser- 
skiego zawiadomienie. iż zostaje dopu- 
szczony do mistrzostw Polski 'w War- 
szawie przyczem koszta przyjazdu i 
hotel dła 6 zawodników pokrywa orga- 
nizator mistrzostwa Warsz. Okr. Zwią- 
zek Bokserski, 

Na zgłoszoną imienną ste przez Wa 
wel otrzymał tenże list z W, O. Z. B» 
iż postanowiono ze względów oszczęd- 
nościowych zredukować ilość startują” 


W Bilbao odbyło się ubiegłej niedzieli 
międzypaństwowe spotkanie piłkarskie 
Włochy — Hiszpania, które po zaciętej 
grze zakończyło się wynikiem  nieroz- 
strzygniętym 0:0. Włosi mieli znacznie 
więcej z gry» atakowali bardzo groźnie, 
lecz fenomenalny bramkarz hiszpański 
KANOTER: nie dopuścił do uzyskania bram 


PJ 


* 

Drugi reprezentacyjny garnitur wło- 
Ski rozęgrał spotkanie z drużyną repre- 
zentacyjną południowej Francji zwycię- 
żając ja w stosunku i 2:0. 


Reprezentacyjny zespół niemiecki 
rughby rozegrał w niedzielę spotkanie z 
drużyną francuską w Paryżu, Francuzi 
przeważali przez cały czas i zwyciężyli 
w stosunku 34:0. Prasa francuska poda- 


sportowy Polski ale i midzynarodowy. | je żę niemcy grają obecnie znacznie sła 


żę jeden z najpierwszych kierowców eu 
ropeiskich zgłosił swój udzjał samorzut. 
nie bez jakiejkolwiek zachęty. 

Małopolski Klub Automobilowy wy- 
stosował do Słucka list potwierdzający 
zgłoszenie, zapraszając go nadto jako 
gościa klubu. 

Dowiadujemy się dalej, że [lwowskim 
wyścjgiem okrężnym interesuje się 
międzynarodowy świąt sportowy więcej 
niż przypuszczano, M.K.A. 
pismo od zastępcy firmy Bugatti w Niz- 
zy z prośbą o przysłanie refulaminów 
gdyż wyścidiem lwowskim interesują się 
żywo tacy kierowcy jak hr. Czajkowski. 
hr. Arnoux, 
którzy wyrażają zamiar wzięcia udziału 
w tych wyścigach. 


biei aniżeli w latach poprzednich. 


W turnieju piłkarskim o puhar państw ku 1:0, 


Uroczystość ofwarcia 


sezonu motocyklowego w Łodzi 
Ubiezłej niedzieli Łódzki Klub Moto- 


otrzymał| cyklowy otworzył sezon. 


Uroczystość rozpoczęto w klubie. 
gdzie przybyło na start 55 motocykli 
członków klubu. Po krótkich przemó- 


Amśwerd, Veyront 1 inni| Wieniach wszyscy uczestnicy przeje- 


chali ulicami: Andrzeja i Piotrkowska 
na Plac Wolności. Tutaj wieżdżających 
motocyklistów powitała orkiestra Elek- 
trowni Łódzkiej marszem. Następnie 


Dochodzenia w SprA=| wszyscy uczestnicy zatrzymali się pod 


wie „kaperowania* 
graczy 


pomnikiem Tadeusza Kościuszki two- 
rząc zwartę półkole. poozem prezes klu 
bu p. B. Knapski w towarzystwie wice” 


Dochodzenią w sprawie t zw. „ka- | prezesa p. M. Andrzejaka i kapitana p. 
perowanja" graczy toczą się nadal i są| W, Grabowskiego złoży! wieniec u stóp 


dość uciążliwe, gdyż zarządy zaintęre- | pomnika. W czasie uroczystości 


odda- 


sowanych klubów niby o niczem nie|nlą hołdu Bohaterowi Narodu, orkiestra 
wiedzą, a właściwą tranzakcję przepro» | odegrała hymn narodowy, którego człon 
wadzałv osoby, stojące pozą organizac- | kowie klubu fak również licznie zgroma 
ją piłkarską choć fak*ycznie są z kluba|dzona na Placu publiczność wysłuchała 


m w bardzo ścisłym knrtakcie. ' 
Pomiędzy dziennikarzami s ortowy« 


w skupien'u. 


Po uroczystości na Placu Wolności 


mi ze Śląska mówi się otwarcie o tem, udali się motocykliści oraz auta klubo- 


iż głównym centrem tych operacyj była 


we w zwartym szeregu do Rudv Pabja- 


Krynica podczas mistrzostw świata w nicklej na nabożeństwo. Po nabożeń- 


hoket. 


stwie i okolicznościowem przemówieniu 


Cała ta afera jest bardzo niejasną i| tamtejszego proboszcza. uczestnicy od- 


wymaga —— zdanjem naszem — dokład-|jochali na wspólne śniadanie, następnie: 

się| przez Rzgów I Chojny powrócili do Ło-| gę przez dwie rundy. 

d zarządy Polskiego Związ ga nials nastąpiło zakończenie uroczy 
stå: 


nego wyświetlenia, czego musimy 


dopominać o 


ku Piłki Nożnej. 


rownik. 

W piątek rano w przedenłu mi- 
.strzostw przyjeżdża wprost do wagi 
drużyna Wawelu i tu dowiaduje się od 
| wiceprezesa W. O. Z. B. kpt. Gawroń- 
/sklego. Iż Wawel nie zostanie dopusz- 
czony do mistrzostw, gdyż jemu nic o 
tem niewiadomo. a powtóre nie uznaje 
komunikatu ani W. O. Z. B.. ani PZB. 

Na żądanie kierownika drużyny Wa- 
wel» ażeby podpisał oświadczenię, iż 
drużyna Wawelu nie zostaje dopusz- 
czona do mistrzostw Połski, oznajmia, 
iż tego oświadczenia nie podpisze. 

Wobec takiego postawienia sprawy 
"drużyna Wawel desygnowana do mi- 
strzostwa przez naczelne władze bo- 
kserskie, a nie przyjęta przez organ 
podwładny W. O. Z. B. opuściła War- 
| SZaWę. Przykra ta sprawa znaldzie 
epilog w wyższych instancjach spor- 


i towych. 


Ostainiewydarzenia sportowe 


na Botckwocń sadśranicznych 


"pałkańskich Jugosławia pokonała Bul- 
garię w stosunku 1:0. W tabeli prowadzi 
Jugosławia z 6 punktami przed Rumunią 
i Grecją — 4 pkt. i Bułgaria 0 punktów. 


W Berlinie reprezentacja piłkarska 
miasta tego pokonała reprezentacię Pa- 
ryża w stosunku 6:2 (2:0). Zawodom 
tym przyglądało się przeszło 40 tysięcy 
widzów. 

Czołowy zespół footbalowy Węgier 
Ufpesti nie znałduje się w zbyt dobrej 
formie. Po ostatniej porażce drużyny tej 
w spotkaniu ze Slavią prąską w stosun- 
ku 4:1. drużyna ta doznała w niedzielę 
"nowej bolesnej porażki, Przegrała bo- 
wiem w spotkaniu o mistrzostwo z dru- 
żyną Ferencvarosi y stosunku 1:6. 


p 
$- 


W dalszym ciągu rozgrywek o mi- 
strzostwo | ligi austrjackiej Rapid poko- 
nat drużynę Slovanu w stosunku 6:1. 
zaś Vienna pokonała Sportclub w stosun 


Echa misfrzostw 
bokserskich Pols«i 


Rewelacj e koje ch mistrzostw 
bokserskich Pols j był łodzianin Chmie 
lewski, który zdobył pia mistrza Pol- 
ski w wadze lekkiej, Chmielewski, który 
występuje w drużynie IKP. jest jeszcze 
bokserem bardzo młodym, rzadko ukazy 
wał się w ringu, to też występ jego w sto 
licy wzbudził istną sensację. 

Pokonał on bezapelacyjnie Hwag 
i gofycdeaa owego mistrza Anioła (War 
ta). Chmielewski liczy zaledwie 16 lat 
i czeka go bogata karjerą sportowa, 


W związku ze zdobyciem przez 
Łódź trzech tytułów mistrzowskich w 
wadze lekkiej, półśredniej i ciężkiej ca- 
ła prasa krajowa zgodnie p eśla, że 
okręg łódzki należy obecnie do majsil- 
niejszych w Polsce, rezporządzając bar 
dzo bogatym materiałem  bokserskim. 
Należy zważyć, że Łódź obok trzech ty- 
tułów zdobyła jeden tytuł wicemistrza 
Polski (Cyran), zaś zawodnik łódzki Pa 
wlak został grodze pokrzywdzony już w 
ćwierćfinale, będąc zupełnie równorzęd 
nym przeciwnikiem Moczki, 

spaniale popisał się również Ros- 
ław w wadze półciężkiej, który stawił 
dzielnie czoło Wystrychowi i zdaniem 
prasy warszawskiej został srodze po- 
krzywdzony mjał bowiem nad swym po 
morskim przeciwnikiem znaczną przewa 


Z uznaniem wyraża się również die 
xa krajowa o reprezentancie Łodzi w ko 


klub sportowy 


Pinecki zdobywa 
pierwszą nagroaę w turnieju 
praskim 

W Pradze czeskjej zakończyły się 
po 18 dniach pierwsze wszechsłowiań- 
skie zawody w walkach  grecko-rz 
skich dla zapaśników zawodowych. Pu. 
har wędrowny słowiańszczyzny zdobył 
zapaśnik polski Leon Pinecki, zwycię- 
żając w finale mistrza Czechosłowacji 
Friszteńsky'ego i nie przegrywając ani 
razu, Drugie miejsce zajął Frisztensky, 
3) jugosłowianin Kopp i czech Jirzą. 
Na czwartem miejscu — bułgar Ferestą 
noff j rosjanin Grikis. 

Zainteresowanie publiczności, szcze- 
gólnie w ostatnich dniach zawodów bar 
dzo duże. Liczba widzów dochodziła do 
3 i pół tysiąca, 


o mistrzostwo klasy A. 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę ro 
zegrane zostaną w Łodzi następujące 
spotkania o mistrzostwo klasy A; Hako- 
ah — Turyści, PTC — Widzew, WKS— 
ŁKS Iz, Bieg — ŁISG i KKS. — Burza. 


Polscy lekkoatleci 


zaproszeni do Anglji i Czecho- 
słowacji 

Do Polskiego Związku LONE 
nego wpłynęły przed kilku dniami dwa 
zaproszenia dla naszych lekkoatletów, 
a mianowicie na mistrzostwa Anglii w 
dniach 3 i 4 lipca oraz na Masarykowe 
BA w Pardubicach w dniach A i 9 sier- 
pn a: 


Grecja — Austrja Z:] 


Mecz o puhar Davisa 


Po dwudniowem spotkaniu teniso- 
wem o puhar Davisa Grecja prowadzi z 
Austrją 2:1. W drugim dniu zawodów 
Garangiotis pokonał Matejkę 3:6, 6:1: 
6:1, 6:4, zaś w grze podwójnej para au- 
strlacka Artens Haber! pokonała parę 
Balli — Georgiadi: 1:6, 6:3, 6:4 6:4 


Rozwój klubu 


strzeleckiego w Piotrkowie 
Piotrków, 20 kwietnia. 
W lutym b. r, powstał w Piotrkowie 
„Strzelec”, który zrze- 
sza obok członków Związku Strzelec- 


kiego także osoby stojące poza Związ- 


kiem Strzeleckim, 

Mimo  kilkutygodniowego istnienia, 
klub rozpoczął żywą działalność sporto 
wą we wszystkica kierunkach i może 


-się poszczycić niezłymi wynikami pracy 


19.111 br. zdobywa klub w biegu na- 
przełaj I-sze miejsce i nagrodę ee 
chodnią Miejskiego Komitetu W, F. i 
P. W. w Piotrkowie. 

Organizuje zawody strzeleckie z bro 
ni małokalibrowei o odznakę s'rzęlecką 
którą zdobywa 57, zawodników. 

23.111 b. r. zdobywa I i IV miejsce w 
Łodzi na zawodach marszowych na tra- 
sie 29 klm. ze strzelaniem w grupie Zw. 
Strzel, i Organ. P. W 

12 TV b. r. organizuje bieg nąprzełaj 
w Piotrkowie przy udziale 45 ząwodni. 
ków, w którym klub zdobywa I, II, M 
i V miejsce, oddając innym zawodnikom 
IV i VI miejsce. 

W związku ze świętem 3 Mają K.5. 
„Strzelec“ zamierza przeprowadzić sze- 
reg imprez sportowych, jak: marsz 25 
kim. ze strzelaniem, zawody o Państwa 
wą Odznakę Sportową, odznakę strze- 
lecką, zawody kolarskie i lekkoatletycz 
ne 


Dzięki szczęśliwemu doborowi, zá- 
równo gowy zwolenników sportu, 
jak i fachowych jnstruktorów, 
„Strzelec“ ma wszelkie dane do ujęcia 
inicjątywy sportowej na terenie Piotrko 
wa, 


$uciej ZER który niezasłyżenie 
przegrał do Glona. Jak widać z powyż- 
szego Łódź odegrała ną tegorocznych 
mistrzostwach bokserskich Polski pier- 
wszorzędną role. 


K. 5. - 
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Ostatria, | 79 Przemrode w Hiszpanii |" iana sporem 


Sowiety 


cosszerzają stosunfi 
handlowe ze $zwecią 
Sztokholm, 21 kwietnia, 
(Telegram własny). 

Między rządem sowieckim a szwedz- 
ką fabryką łożysk kulkowych SKF do- 
szło do porozumienia. Na mocy podpisa- 
nego traktatu rząd sowiecki objął 
wszystkie fabryki sjostrzanego przemy- 
słu szwedzkiego. Sowiety mają zamiar 
budować cały szereg fabryk łożysk kul- 
kowych, przyczem SKF udzielać Ba- 
dzie planów na budowę fabryk. 


Arabowie Pierwsze posiedzenie gabinetu republikańskiego. Z lewej ku prawej: minister 
ożłoszą boikot towaróm | oświaty Alvaro de Albornoz, minister pracy Largo Caballero, minister spraw 


włoskich wewiętrznych Miguel Maura, minister spraw zagranicznych Alessandro Leroux, | W: luksusowych kąpieliskach w Kali- 
Jerozolima, 21 kwietnia. A Alea Zamora, minister sprawiedliwości Fernando de los Rios, mini- | fornji, najmodniejszą rozrywką jest o- 
(Telegram własny) ster marynarki Carares Quiroga, minister wojny Manuel Azana, becnie gra w -pilkę nożną, . 
W Palestynie rozwinęła się energi- OES ETNEA E ORA ECCE CY A 


czna akcja protestacyjna arabów prze- i 
cjwko włochom z powodu nieludzkiego 
postępowania włądz włoskich w Trypo- 
lisie. Egzekutywa arabska  prawdopo- 
dobnie wyda odezwę, nawołującą do 
bojkotu towarów włoskich. 


Smierć 


austrjackieżgo męża stanu 
Wiedeń, 21 kwietnia. 
(Telegram własny). 

Dziś rano zmarł w wieku 62 lat pres 
zydent austrjackiej rady narodowej Ma- 
tias Eldersch. Eldersch chorował od kil- 
ku dni na grypę przyczem nastąpiły 
komplikacje wskutek osłabienia serca 
chorego, co przyśpieszyło śmierć wy- 
bitnego polityka. 


Hatastrofa lotni- 


Strejk zecerów 
w Brukseli 
Bruksela, 21 kwietnia. 


RA „AW 


(Telezrarh własny), Zewnętrzne symbole. przewrotu, Korona królewska na zamku madryckim zosta- | Wuj króla rumuńskiego książę Bibescu, 
ła przesłonięta sztandarem republikańskim. Tłum na ulicach powiesił posąg | który jako prezydent międzynarodowe- 
dyktotora Primo de 


Dziś rozpoczął się zapowiedziany 
strejk zecerów. Tylko zecerzy pjsm „Le Rive 
Soire“ i „Le Vingtieme Siecle” nie | = ź 4 = : Zd 
wzięli udziału w strejku, Inne dzienniki , NANKAGGGASKZZA A RÓ WIEŻE 
wyszły w zmniejszonej objętości. Wszyst 
kje lokale redakcyjne są strzeżone przez 
posterunki policyjne. 


w Berlinie 


zdrożał cfileb 


Berlin, 21 kwietnia. 
(Telegram własny). 

W związku ze zwyżką cen zboża na 
rynkach światowych, sygnalizują z wie- 
lu miast europejskich o podwyżce cen 
chleba i pieczywa. W Berlinie chleb 
podrożał o 2 fenigi na kilogramie. 


go towarzystwa lotniczego odbywał po 
dróż samolotem dookoła Świata, wsku- 
tek zderzenia się samolotu z olbrzymim 
orłem w Indjach, zmuszony był lądo- 
wać na strzaskanym aeroplanie. i od 
niósł przytem poważne uszkodzenia ciała 
EROA A O EBE ZP ZZA YZ RRZORO 


Mlistrs świat. 
w plywania” 


ry 


Burze i deszcze 
w KRadremji 


Berlin, 21 kwietnia. 
(Telegram własny). 

Od kilku dni w Nadrenji pada nie- 
ustannie deszcz. W miejscowości Al- 
zeyer deszcz i śrad wyrządził wielkie 
szkody. Piorun uderzył w 4 robotników, 
pracujących w polu. Jeden robotnik padł 
rażony trupem na miejscu, a trzej pozo- 
stali zostali ogłuszeni. 
2500000000000600000800000000846 


Francuski mistrz Taris, ustanowił obec 


W czasie gdy Niemcy uporczywie głoszą całemu światu o swem rozbrojeniu, COO AO i OWE r 


Nieście pomoc w pobliżu Świneminde odbyły się wielkie manewry wojennej floty niemieckiej, |bpywając trasy te w czasie 3:244 
Fa) LEM s > : p za 4:47,4. Zawody przyniosły Tarisowi 
najbiedniejszym | | | 


tytuł mistrza świata. 
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ODDZIAŁY: KRAKÓW, ul. Pijarska 4, tel. 165.08; KATOWICE: Biuro dzienników „Haga“ Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9, tel. 7.17%: LWÓW: ul. Zimorowicza 5. tel. 277: POZNAŃ: 
Piekary 20/21, tel. 22.46: SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski, ul. 3-g0 Maja nr.28; BĘDZIN: Biuro dzienników J. Hlawski, ul. Małachowskiego 1: DABROWA GÓRNICZA: Biuro 
dzienników J. Hlawski, 3-g0 Maja nr. 4: ZAKOPANE: Walerian Joniec. Krupówki 30; GDYNIA: Pension „Victoria Regia“, tel. 19.02; WARSZA WA, Próżna 7/34. tel. 768.89, TARNÓW: ulica 
Krakowska 13: CZĘSTOCHOWA: A. Panny Marii 31, tel. 4-48; KALISZ: Złota 14; RADOM: Żeromskiego 23, tel. 31; KIELCE: ul. Sienkiewi cza 46, tel. 171; SKARŻYSKO: liżecka 16. tel. 40; 
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PIOTRKÓW TRYBUNALSKI, Garncarska nr. 3. 5 
i ġ 5 $ Bd ? 5 W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 lty); 
Prenumerata: z kosztami przesyłki Bosz zł. 3 gr. 50 miesięcznie Ogłoszenia: Sćkyolozi: 40) gi: zazwiehsż! najt: DOIE A eE e E 


najmniejsze zł. 1:50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10. groszy. najmniejsze zł. 1.20. 
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Za wydawce i druk.: Wydawnictwo Republika“ sp. z ogr. odp. i redakior cdpowiedzialny: Jan Grobelnjak, Łódź, Piotrkowska 49, 
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